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Kuriera WarszawsHepo 
WrM r dodatkiem porawnymk 

W W a r sr a w ie: rocznie 
tu. 9, półrocznie W. 4 kop. 5(\ 
kwartalnie rs- 2 kop. 25, miesig- 
eznie kop. 75.

Za odnoszenie go łomn do*  
płaca rię mieaiecznie kop 5.

*) Cou.in, Bartholmeia iti

2) Powieść to, jak wiadomo, 4-tomowa.
>) Bibljoteka im- Ossohń»kich we Lwowie, której k». Jerzy 

jMt kuratorem.

Na prowincji i w Cesar*  
ctwle: rocznie rs. 12, pćłrocznia 
rs. 6, kwartalnie h.3, miesia- 
cznie n.L

Za grani cą: wicaięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez Koda­
ku kop. ói dodatek poranny 

kop. 3.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranna.

KURIER WABSZAWS
ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. — 

------------------------------------------------------------------  —--------------------------------------------------------- - ----■. _- 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ejtrano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENI A.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Z wyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz p<etytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

N adesłaiw: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kw/ero przy- 
mnje także Biuro Rajchma- 
i Frendlera nł. Senatorska 26.
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— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) w dniu 
jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie 
W kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci 
solenna wotywa.

— Jutrzejszą uroczystość św. Benedykta, opata, ob­
chodzić będzie całodziennem nabożeństwem odpustowem 
kościół św. Kazimierza (panien sakramentek). Nabo­
żeństwo rozpocznie wotywa o godz. 7Va zrana, suma 
wyjdzie o 9'A zrana, zakończą zaś nieszpory o 3'/a po 
południu. W czasie trwania sumy i nieszporów N. Sa­
krament nieustannie będzie wystawiony.

— W kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmeli- 
ckim) jutro, o godz. 4-ej po południu, nabożeństwo pa­
syjne.________________ _______ ________________

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Wczoraj literze prawa państwowego stało się za­

dość w Berlinie. Dwukrotnie cesarz Fryderyk prze­
mówił do przedstawicieli narodu: w sejmie pruskim 
i w parlamencie rzeszy. W pierwszym złożył przy­
rzeczenie, zamiast przysięgi, na konstytucję pruską, 
wyraźnie zastrzegając sobie prawo dopełnienia tej 
formalności w sposób osobisty, jeśli mu zdrowie na 
to pozwoli. Po odezwie wystosowanej wprost do na­
rodu i po piśmie odręcznem do ks. Bismarka, cesarz 
Fryderyk nie widział już potrzeby rozszerzania się 
dokładniejszego nad programem swych rządów.

Jenerał Boulanger podzielił opinje stronnictw, na­
wet skrajnych, na dwa wrogie sobie kierunki. Zna­
nej odezwie „komitetu protestu narodowego” prze­
ciwstawił się głos warstw ludowych, który onegdaj, 
z powodu „święta” komuny paryskiej, odezwał się 
na pięćdziesięciu blisko zgromadzeniach i zaprote­
stował przeciw znanemu protestowi markiza Roche- 
forta i jego towarzyszów. Temps objaśnia szczegó­
łowo niewtajemniczonym rodzaj kary, która spadła

na jenerała Boulangera. Pozbawienie posady (re 
trade d’emploi) jest równie, jak zawieszenie w służ­
bie, karą, ponieważ odejmuje prawo do awansu i ko­
mendy, tudzież niesie za sobą większą redukcję 
pensji, aniżeli inne wypadki usunięcia ze służby 
czynnej. Ukarany w ten sposób oficer nie może no­
sić uniformu wojskowego, chyba w bardzo wyjątko­
wych okolicznościach. Na mocy noty ministerjal- 
nej z d. 19-go lipca 1871-go r. oficer taki może za­
mieszkiwać tylko miejscowości, wyznaczone mu 
przez władzę. Jenerał Boulanger będzie musiał 
przeto upraszać ministerjum wojny o przeznaczenie 
mu miejsca pobytu. Pobierać on będzie odtąd 3I3 
pensji jenerała dywizyjnego.”

Dzienniki opozycyjne w Bułgarji nalegają na 
rząd, aby oznajmił to wyraźnie, czy uznaje, lub nie 
zwierzchnictwo sułtana? Jeżeli uznaje, to musi usłu­
chać noty W. Porty i skłonić księcia do opuszczenia 
kraju. Jeżeli tego nie uczyni, dowiedzie, iż owego 
zwierzchnictwa nie uznaje, w takim razie narusza 
traktat berliński i naraża Bułgarję na niechęć całej 
Europy.. Potrzeba rzeczy jasno pobawić: albo usłu­
chać zwierzchnika, albo ogłosić niepodległość. Rząd 
niechaj rozważy to, że od chwili wysłania noty 
W. Porty trybunały sądowe w Bułgarji znajdują się 
w położeniu nader krytycznem. Sędzia obowiązany 
jest szanować traktaty i zwierzchnika, może się 
przeto wydarzyć, że oskarżeni o opór przeciw wła­
dzy nielegalnego księcia będą uwolnieni przez legalne 
sądy.

Sprawa o rabunek kasy pierwszego pułku piecho­
ty bułgarskiej jest wielce zagadkową. Major Popow 
należał do najwybitniejszych przedstawicieli armji 

uchodził za gentlemana. Wiadomo, że jeżdżąc 
w deputacji do Ebentbalu, oświadczył ks. Ferdynan­
dowi, iż nie przestanie nigdy być zwolennikiem ks. 
Aleksandra Battenberskiego, lecz jako żołnierz jest 

lojalnym i posłusznym. Książę cenił go bardzo, lecz 
Stambułów miał z nim częste zatargi. Fakt zniknię­
cia całej kasy jest tak dziwnym, że trudno przypu­
ścić, ażeby major Popow zgoła o tem nie wiedział. 
Podobno znalazły się poszlaki spisku, o którego za­
miarach Popow wiedział, lecz sam do niczego nie 
należał. W każdym razie sprawa sprzeniewierzenia 
odsłania jakieś przepaści, które znowu na wewnątrz 
w Bułgarji zaczynają się tworzyć.

Na piątkowem posiedzeniu angielskiej izby wyż­
szej lord Salisbury oświadczył, że wojska angiel­
skie znajdują się obecnie wyłącznie na północy 
Egiptu; w Suakimie stoi szczupła tylko załoga. 
Rząd nie zaniechał torowania drogi ewakuacji woj­
skowej Egiptu. Stanowisko Anglji nad Nilem jest 
wyłącznie obronnem. Rozprzestrzenienie szlaków 
handlowych stanowi jedyny środek zapewnienia Su­
danowi pokoju i cywilizacji, a zgnębienia sromotne­
go handlu niewolnikami. Osman Digma ponawia 
swoje ataki na Suakim, ponieważ miejscowość ta 
w rękach anglików stanowi zaporę przeciw szerze­
niu się handlu żywym człowiekiem. Dlatego Sua­
kim pozostać musi w rękach Egiptu i w tym celu 
Anglja popiera rząd kedywa, zasłaby, ażeby mógł 
sprostać ważnemu dla niego zarówno, jak dla Euro­
py, dla cywilizacji, zadaniu. Br. Z.

Wylew.
Pierwszy komitet,

Kancelarja p. gubernatora warszawskiego ko­
munikuje nam odezwę następującą: „Skutkiem roz­
powszechnianych w społeczeństwie przesadnych 
wieści o potrzebach materjalnych ludności, dotknię­
tej powodzią przy wylewie Wisły, podaje się ni-

2)

Dziennik J. I Kraszewskiego.
(Rok 1851.)

(Z papierów rodzinnych.)

(Dalszy ciągr).

13-go lutego (wtorek).
Powiadają o mnie, żem pracowity,, a ja jeszcze 

Czuję bardzo, jak wiele próżnuję; zliczywszy dnia 
godziny, które schodzą na marzeniu, spoczynku, na 
osłabieniu jakiemś, znajdzie się wiele zginionego 
życia, a życie to tak krótkie! W dodatku często mnie 
napada nieopisana choroba, niestety, nie samego 
ciała, ale jakiś niepokój, jakiś niepokonany smutek, 
coś bolesnego, z czego sobie sprawy zdać nie umiem, 
a co dręczy... boli... dokucza i cierpi człowiek pie­
kielnie.

20-go lutego (wtorek).
Rysowałem Druskieniki, czytałem „Laskę” *)  

Rzewuskiego.
21 go lutego (środa).
Przygotowałem do Atheneum artykuł o Norblinie, 

jako sztycharzu i czytałem dalej „Łaskę”. Pomysł 
istotnie zasługuje na pochwały, obrazy przepyszne, 
charaktery, choć nieco teatralne, ale poetyczno, nie­
szczęściem jest to tłumaczenie rękopisu X. Teano, 
więc się tem pochlubić nie może "pan hrabia.

22 go lutego (czwartek).
Dzieci chore, biada, smutno i my niezdrowi, ale 

praca—pracą.
Pisałem wstęp do „Podróży malowniczej”, czyta­

łem gazety i aa kilka listów odebranych odpisywa­
łem. Lesznowskiemu obiecałem powieść, trzeba 
o niej pomyśleć. Głowa boli wściekle, zamykam 
książkę. .

23-go  lutego (piątek).
Zacząłem powieść dla Lesznowskiego, ale nie je-

•) „Łmk*  i p»Maaaaanl«*  Henryka Buwuikiogo. 

stem pewien, czy ją skończyć potrafię. Myślą mia­
ło być ubóstwo ze spokojem, bogactwo kłopotliwe, 
gloryfikacja ubóstwa.

24- go lutego (sobota).
Powieść zaczęta znowu inna. Pierwszej napisałem 

był kilka arkuszy, ale początek był zimny dla ga­
zety. W fełjetonie trzeba, zdaje mi się, in medias res 
odrazu czytelnika wprowadzić...

25- go lutego (niedziela).
Pisałem dalej powieść. Czytałem trochę o filozofji 

francuskiej i jej pracach teraźniejszych.
Szkoła ta, *)  jak ze wszystkiego widać, a naj­

więcej z jej prac nowych, systemu nowego nie utwo­
rzy. Jest to szkoła historyczno-krytyczna, trzymają­
ca się na wodzy, by nie zgrzeszyć wyłącznością 
z wskazówką, że wyłączność jest grzechem pierwo­
rodnym wszystkich systematów.

Francja ma trzy szkoły filozoficzne, silnie odce- 
chowane: filozofję pozytywną (pewną), materjalizmu 
p. Comte’a, katolicką i eklektyczną. Wszystkie trzy 
nie odznaczają się w dzisiejszym ruchu filozofji 
w Europie, niemcy zwłaszcza eklektyzm traktują 
z. góry; zobacz Rosenkranz w życiu Hegla o Cou- 
sinie. Oddajmy jednak sprawiedliwość Francji, 
wiele ona popularyzuje. Dzisiejsze prace o Heglu, 
o Kancie, o Spinozie, o Kartezjuszu, o Abelardzie, 
Hercau o filozofji scholastycznej—wiele wyjaśniły i 
upowszechniły.

26- go lutego (poniedziałek).
Pisałem „Starego sługę”.
28 go lutego (środa).
Pisałem dalej „Starego sługę”.
W roku przeszłym straciłem 500 kilkadziesiąt, 

w tym roku dowiaduje się, żem stracił 120 owiec; 
czyni to piękną całość. Sześćset do siedmiuset tru­
pów, z których miałbym owczarnię, gdyby się to 
było Panu Bogu podobało. Stało się! W Gródku 
straciłem ich 900, także gospodarstwo, pomimo naj­
większej pilności, potrzebuje szczęścia, a ja go nie 
mam. Cieszmy się czem innem. 

6-go marca (wtorek).
Pisałem „Starego sługę”, ale to się coś wyciąga 

na dłuższą, niż myślałem, powieść, bo mi bohatero­
wie do serca przypadli, cbcę z nimi pobyć trochę... 
życie jest. Raz jeszcze w życiu muszę napisać po­
wieść z całych sił poetyczną, wielką, wypracowaną, 
jak „Sfinks”; 2) cóż kiedy „Sfinks” w ciszy głuchej po­
płynął do oceanu zapomnienia; biedne dziecko! (Sam 
rzeczy tłómaczę i chyba niemcy i dr. Fritz z Wro­
cławia przełożą.) U nas nie smakowano w nim, to 
życie artystyczne, niewielkie...

8 go marca (czwartek).
Malowałem młyn właśnie, gdy nadjechał ks. Je­

rzy Lubomirski i hr. Włodzimierz Dzieduszycki; tak 
moja podróż, projektowana dla pożegnania ich do 
Dubna, upadła. Bawili u mnie przez czwartek i pią­
tek. Hr. Dzieduszycki wziął mój obrazek zimy, po­
dobny do tego, jaki robiłem dla Grabowskiego do 
Krakowa. Zrobię trzecią sobie—rysunek mi został. 
Księciu dałem rękopis do zakładu *)  i rysunków 
kilka.

Dzieduszycki zbiera obrazy naszych malarzy no­
wych, medale i monety.

12-go marca (poniedziałek).
Malowałem młyn i pisałem „Starego sługę” dalej. 

Młyn jeszcze może być zły i „Stary sługa” także. '
Nigdy nie mów, że się uda—poczekaj aż skoń­

czysz...
Jeździłem trochę konno—oschło bardzo, pszenica 

i żyto wyglądają zmęczone zimą.
14-go i 15-go marca (środa).
Wyjechałem do Łucka w dzień zimny z interesem 

o paszport do Londynu, którego, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, nie dostanę, acz się staram; 
przeziąbłem i dostałem fluksji, z którą we czwar­
tek wieczorem powróciłem do domu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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niejszern do wiadomości powszechnej, 12, według 
sprawdzonych dotąd danych, ludność przeważnej 
części miejscowości zalanych w gub. warszawskiej, 
w oczekiwaniu Wyłowu Wisły, zdołała uciec w oko­
lice bardziej bezpieczne, przeprowadzić tamże cały 
inwentarz i przewieźć zapasy zimowe. Budowle 
prawie nigdzie nie zostały zburzone i mieszkańcy 
powrócili już do swoich domostw, celem doprowa­
dzenia ich do ftaiirl normalnego. Istotna potrzeba 
daje się uczuwać jedynie w tych miejscowościach, 
które dotąd nie ulegały klęsce powodzi i których 
ludność, nie spodziewając się wylewu, nie zdą­
żyła odpowiednio się przygotować. Do takich 
miejscowości w gub. warszawskiej na teraz można 
zaliczyć wieś Tarchomin, na brzegu prawym Wi­
sły, w gminie Jabłonna, powiatu warszawskiego, 
wraz z wioskami sąsiedniemi. Zaskoczona nagle 
w nocy ludność Tarchotuina i okolic doznała wiel­
ki eh strat. W wodzie znalazło śmierć 16 osób, część 
bydła, zapasy zaś zimowe zboża i ziemniaków ule­
gły zepsuciu. Celem przyjścia tej miejscowości 
z pomocą, dopóki ludność nie zagospodaruje się i 
nie znajdzie sobie zarobków, powstał tam na miej­
scu komitet pod przewodnictwem naczelnika straży 
ziemskiej rewiru praskiego, porucznika Fcdorowa, 
administratora parafji ks. Bergera, wójta gminy Ja­
błonna i mieszkańców wsi Nowe Dwory, Buczyń­
skiego i Wróblewskiego. Artykuły żywności mogą 
być nadsyłane do naczelnika straży ziemskiej rewiru 
praskiego, porucznika Fedorowa, który będzie je 
wysyłał na miejsce przeznaczenia.”

*
Mieszkańcy wiosek na Powiślu, w powiecie 

warszawskim, zaskoczeni nagłym wylewem wody, 
ponieśli znaczne szkody, tak w inwentarzu, jak i 
w ruchomościach. Niewszystko jednak zabrała 
woda, gdyż wiele przedmiotów wydobyto później 
opodal, a nawet tu i owdzie znajduje się przybląka- 
ny Inwentarz, który zdołano wyratować. Z tego 
p’.wodu wójci gmin i strażnicy ziemscy otrzymali 
I ulecenie zarządzić skrupulatne śledztwo, u kogo 
z mieszkańców znajdują się ruchomości lub inwen­
tarz, wyratowane z powodzi, a to celem zwrócenia 
ich prawym właścicielom. W razie zauważenia in­
dywiduów, rozmyślnie ukrywających cudzą wła­
sność, zostaną oni pociągnięci do surowej odpowie­
dzialności karnej.

rząd wodociągów wystąpił do magistratu z przedsta­
wieniem o wyjednanie natychmiastowej decyzji, 
aby olbrzymie te bryły lodu przez saperów były dy­
namitem rozsadzone lub przez artylerję pociskami 
z dział rozbite.

Wylew pod Płockiem.
Płock 16-go marca.

W trwodze i oczekiwaniu pędzili u nas dni mie­
szkańcy powiśla na wieść o zbliżającym się przybo- 
rze wód, o którym sygnalizowano z góry rzeki.

Do dziś nie wiemy o wypadkach, zaszłych w gó­
rze rzeki, poczynając od dnia 13-go b. m., gdyż 
wskutek telegramu z Zakroezymia o ruszeniu lodów, 
polączonem z gwałtownym rozlewem wód, miejsco­
wy zarząd pocztowy zwrócił pocztę warszawską, 
która już była na połowie drogi między Kutnem 
a Płockiem.

Po otrzymaniu groźnych wiadomości z Zakroezy­
mia, zabezpieczano się u nas w miarę możności.

Mieszkańcy przeciwległej Płockowi wsi Radziwia 
otrzymali rozporządzenie opuszczenia chat i uprowa­
dzania dobytku w bezpieczne miejsca; wszelkie sta­
tki na wodzie wiązano i mocowano.

Gwałtowny przybór wody dosięgł nas w dniu 
dzisiejszym.

O godzinie 8-ej rano strzaskał on skorupę lodową 
i Wisła rUszyła przy 15 stopach poziomu wody, 
a 14° R. mrozu.

Ulokowane po stronie radzi wskiej trzy tafle mostu 
z Włocławka, przystań parostatków p. Fajansa, ma­
szynę do wydobywania kamieni, woda uniosła i o- 
parła na kępie, położonej o kilka wiorst poniżej.

Po stronie płockiej spłynęły dwa galary, unosząc 
zabezpieczającego je Leona Z. ze służby mostowej, 
który dzięki tylko przytomności umysłu uratował 
życie, skacząc po odłamach lodu. Wpadl dopiero 
w wodę przy samym brzegu, gdzie na szczęście nie 
było już głęboko.

Około godziny 11-ej lody zaczęły się zapychać 
poniżej miasta, grożąc zatorem pomiędzy wsią Po- 
płacinem z jednej, a Winiarami i Brwilnem z dru­
giej strony. Zwarte icb masy już dochodziły do Pło­
cka, gdy nagle przeparte siłą napływającej wody, 
ustąpiły i popłynęły dalej. Temu szczęśliwemu wy­
padkowi winna swą całość przystań płockich wio­
ślarzy, utrzymywana na łańcuchach i chroniona 
przez przewoźników dniem i nocą bez przerwy.

Środkiem rzeki przepłynęły dwa młyny-plywaki, 
zerwane, jak przypuszczać należy, o milę w górze 

*
Pochyłość brzegów Wisły zasłana jest,' wsku­

tek nagłego przyboru i ruszenia lodów, gęstą krą, 
szczególniej pomiędzy stacją pomp na Czerniakow­
skiej a młynem parowym, gdzie piętrzą się stosy 
lodu na 8*łokci grubości. Roztopy obecne mogą 
z czasom podnieść wodę do niebywałych rozmiarów, 
a wtedy olbrzymie masy lodu mogą wywołać kata­
strofę, groźną nietylko dla małych domków na Po- i 
wiślu, ule i dla mostu samogo. Z tego powodu za- | 

rzeki pod wsią Tokarami.
O godz. 11% wysokość wody doszła do 19% stóp 

(278 setek sąż.), przenosząc nieco poziom wód pod­
czas powodzi r. 1884-go.

Pola po lewej stronie rzeki zalane na daleką 
przestrzeń; w części wsi Radziwia, Zwanej Baraka- 

„Najnowszy skandal."
Nie kwapiliśmy się z zapoznaniem czytelników 

ze świeżo wystawioną w teatrze Rozmaitości 3-akto- 
wą komedją Barriere’a.

Jeżeli już zapożyczać się mamy u obcych, co ko- 
i;i'.n znością jest w pewnej mierze, czyńmyż to z ja- 
1 imś wyborem, wprowadzając na scenę własną dzie­
ła pierwszej ręki, kwiat literatury zagranicznej, któ- 
j J y bodaj przykładem służył dla wyrabiających 
% miedzy nami sil młodych i nie obniżał poziomu 

i ty stycznych wymagań widza.
W najgorszym razie udzielajmy gościnności przy- 

„yszomj choćby mniej posiadającym wartości rze­
czywistej, rozgłośnym jednak po świecie i dosta­
tecznie powodzeniem zaleconym.

Czemu przyklaskuje lub czemu z zajęciem przy­
słuchuje się Europa, warte jest poznania.

Co jednak u siebie w domu niewiele miało przed 
kilkuuastu laty (!) powodzenia, jak „Najnowszy skan­
dal”, to gdyby nawet przyjście na świat zawdzięcza- i 
ło |Barriere’owi, niepotrzebnie nam> czas i pieniądze 
zabiera.

Czemże jest bowiem ów podtatusiały już dobrze 
Najnowszy skandal”, niewiele przynoszący chluby 

autorowi „Fałszywych poczciwców” lub „Kobiet z ka­
mienia”?— oto reporterską bajeczką, bez żadnej 
przewodniej myśli, rozdętą do rozmiarów trzyakto­
wej komedji, chwilami nawet wpadającej w tempo

Sztuka, poczęta wypadkiem, w dalszym ciągu kil­
kakrotnie wypadkami podparta, rozwiązuje się także 
wypadkiem. , „

Rzecz dzieje się w Paryżu. Nocą, z balkonu wy­
chodzącego na ogród publiczny, z pokoju panny Ju- 
y* JLettelier, tekturki schorowanego margrabiego Li-

pari, zeskakuje baron Strade, niedoszły kochanek 
margrabiny, mając wypadkiem wszelkie inne wyj­
ścia w pałacu margrabiów zamknięte. Wypadkiem 
podpatrzył barona Maksymiljan de Villedieu, boga­
ty rentjer, który właśnie przed chwilą od panny 
Lettelier, za ofiarowane jej rękę i serce, odebrał, mia­
sto wzajemności, zapewnienie szczerej przyjaźni.

To zawiązek sztuki.
W drugim jej akcie sytuacja zmienia się znacznie. 

Margrabia Lipari już nie żyje, panna Lettelier jest 
żoną księcia Gastona de Blanęay, baron Strade wy­
jechał z Paryża do Londynu, powołany tam na sta­
nowisko sekretarza ambasady, p. Villedieu także 
chwilowo nieobecny, margrabina owdowiała wyglą­
da powrotu barona, jakkolwiek radby tego ostatnie­
go zastąpić hrabia Albert de la Fresnoy, drugi wnuk 
księżny de Blanęay (Gaston jest nim również), na 
której arystokratycznych salonach rozgrywa się 
akt drugi i trzeci komedji.

Książę Gaston powrócił właśnie do Paryża z po­
ślubnej wędrówki z zamiarem wprowadzenia żony 
w świat. Wprowadzenie to rozpocząć ma od przed 
stawienia Julji babce, księżnej de Blanęay, zacie­
kłej arystokratce i oryginalnej przytem wielce 
^Grandę dame?ien.

Trudna będzie z nią sprawa, Gaston bez jej wie­
dzy pojął za żonę ubogą i nic nieznaczączą lektor- 
kę; czy przyjmie ją dobrze wielka pani?

To też po podniesieniu po raz wtóry kurtyny spo­
tykamy na scenie (jeden to z najlepszych momen­
tów w sztuce, tak pomysłem autora, jak i grą arty­
stów) oburzoną mezaljansem wnuka starą księżnę i 
hrabiego Alberta, usiłującego wszystkiemi sposoba­
mi udobruchać babkę na rzecz kuzyna. Hrabia, 
dostawszy kilka razy w twarz (ten jest bowiem do­
wód łaski i dobrego humoru wielkiej paui), dopiął 
celu: usposobił babkę dobrze dla Julji, ostatecznego 
zaś zjednania pierwszej dla siebie dokonywa wdzięk 
i piękność młodej księżnej. 

mi, zatopione domy do połowy ich wysokości; ró­
wnież zalany dom mieszkalny, parterowy u stóp gó­
ry poniżej teatru.

Od południa woda zaczęła opadaó« 3
O żmierzchu, korzystając z czystej przestrzeni wo- 

dy, przewoźnik radziwski przewiózł przez rzekg 
trzy osoby do miasta i powrócił tą samą drogą, 
otrzymując za tę ryzykowną usługę 15 rs.

Skądinąd wiadomości źadnychj gdyż wszelka ko­
munikacja bardzo utrudniona. A.

Losy flotylli.
Włocławek 18-go tnared.

O losie zerwanych tutaj statków bardzo mało pe­
wnych podać mogę wiadomości, gdyż Wisła gęstym 
okryta lodem, a żegluga na niej bardzo niebezpieczna 
i prawie niepodobna.

Dotąd zaraportowano znalezienie pktCwca „Wło­
cławek” i dwóch berlinek bardzo Uszkodzonych, wyj 
rzuconych na łąki w Korabnikach, pod Włocław­
kiem, dokąd udali się z pomocą ich właściciele, 
przystęp jednakże z powodu dołów torfowych i gę­
stej kry bardzo utrudniony.

Przybywający z Nieszawy zapewniają, że między 
Bobrownikami a Nieszawą zatrzymały się wyrzuco­
ne na nizinach nadwiślańskich dwa parostatki.

Mówią również o znalezieniu ośmiu berlinek pod 
Bobrownikami.

Wczoraj ze służby mostowej wysłano na drugą 
stronę rzeki łódź, zaopatrzoną w najlepszych sterni­
ków, która z wielkim mozołem dostała się do Dol­
nego Spethahl, dla dowiedzenia się o losie przeszło 
30-tu ludzi, należących do służby mostowej i prze­
woźników, którzy w chwili ruszenia kry byli na lo­
dzie, o których losy miasto było zaniepokojone.

Umówionym sygnałem dzwonu mostowego dano 
znad, że wszyscy ocaleni.

Wysłani przewoźnicy dopiero dzisiąj powrócili 
i potwierdzili tę wiadomość.

Zerwane w Płocku sześć par łyżew żelaznych 
zabrane od mostu włocławskiego, przepadły bez 
wieści.

Statki nasze przewozowe nie doznały uszkodze­
nia, tak samo i most, zimujący w Motławie, zabez­
pieczonej wałami, również i berlinki, zimujące przy 
Motławie, szczęśliwie przebyły katastrofę.

Strat w ludziach dotąd, na szczęście, nie ma ża­
dnych; o porwanych z berlinkami, z powodu rozpro­
szenia się, nic sprawdzić nie można.

Woda cokolwiek opada, obecnie stan jej wynosi 
14% stopy, kra gęsto płynie calem korytem; upię- 
trzoue po brzegach góry lodowe i potrzaskane ber­
linki świadczą o przebyciu groźnej katastrofy.

W Korabnikach Woda zalała dość znaczną ilość 
niesprzedauego dotąd torfu.

W Nieszawie przy ruszeniu lodów dwie berlinki 
zostały zgniecione.

I wszystko byłoby jaknajlepiej, gdyby nie to, że 
książę Gaston, swojego czasu bałamut, porzucił dla 
Julji dawną kochankę swoją, hrabinę Ludwikę de 
Median, żonę wiecznie po oceanach żeglującego ma­
rynarza. Hrabina pragnie zemsty i oto dostaje broń 
w rękę, zgrabnie bardzo wyłudziwszy podstępem 
od p. Villedieu opowieść owego salto-mortale barona 
Strade z balkonu ongi panny Lettelier.

A wiec—prosty wniosek—panna Lettelier przyj­
mowała* u siebie barona! I czegóż tu więcej hrabi­
nie potrzeba było. Zemści się i jak jeszcze! Dość, 
podchwyconą wypadkiem wiadomość, rozgłosić w sa­
lonach paryskich.

I rozgłosiła, a w ślad za tem Julję spotyka znie­
waga zaraz przy pierwszem jej spotkaniu się z wiel­
kim światem. Na zebraniu pewnetn damy odwra­
cają się od niej, rzucając na nią pełne pogardy 
spojrzenia. Przyjęciem tem do żywego dotknięta, 
Julja, nie rozumiejąc zgoła pobudek takiego postę­
powania z nią, jak stała, ucieka z wrogiego sobie 
towarzystwa sama jedna, bez męża, najętym ekwi- 
pażem do księżnej de Blanęay.

Chwilę później nadjeżdża Gaston, który, śpiesząc 
za żoną, przez prędkość wypadkiem włożywszy na 
siebie paltot jakiegoś reportera, znalazł w kieszeni 
notatkę, przygotowaną dla jednego z dzienników, a 
objaśniającą dostatecznie całą sprawę.

Książę, nie dowierzając pogłoskom, stara się wy­
badać żonę, ale ona nie domyśla się niczego, a obe­
cna tej scenie margrabina nie śmie wyjaśnić pra­
wdy, nie śmie tem więcej, że tuż obok niej stoi hra- 
bia*Albert, narzeczony jej, rękę bowiem hrabiego 
przyjęła zniecierpliwiona ociąganiem się barona 
Strade.

Szczęściem zjawia się ton ostatni w najgorętszej 
chwili,' a oświadczając się margrabinie, odsłania 
prawdę i oczyszcza z zarzutów Julję.

Ttlką jest treść Sżtuki, której bezcelowość, w naj 
pobieżuiejszem nawet przedstawieniu jej, uderzi 
w oczy.
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W Ciechocinku, pomimo dość znacznego przyboru 
Wody, zmarznięte wały i nasypy bronią się nawale 
lodów i jest nadzieja ocalenia zakładu od zalewu.

___  Ił. CA.

Konin zalany.
/ onin 16-go marca, godz. 7 rano.

Groźba zupełnego zalewu miasta zapewne nas nie 
minie, skoro dziś, przy 12° mrozu, mamy wody na 
przeszło 8‘/a stóp.

Woda przybierać zaczęła wczoraj około 6-ej zrana. 
Sądzono powszechnie, iż dzięki mrozowi wiele wody 
przybyć nie może; gdy jednak około 5-ej po połu­
dniu przybór nie ustawał, powstał w mieście po­
płoch, szczególnie między kupcami zbożowymi, do 
których spichrzów woda zbliżać się zaczęła.

Ostrożniejsi z nich szykowali worki, a nawet na­
pełniali je zbożem, żeby w razie rzeczywistego nie­
bezpieczeństwa dobytek wynieść w miejsce spokoj­
niejsze.

Woda, acz powoli, wciąż jednak przybiera; nie­
które ulice już zalane, tak, że nawet furmankami 
dojechać nie można.

Do tej pory najwięcej dotknięta najbiedniejsza 
ludność miasta; ratuje ona swoją chudobę, jak może; 
niektórzy czekali do dnia dzisiejszego w nadziei, iż 
Woda opadnie, najgorzej na tern wyszli, gdyż woda 
przez nuc do ich mieszkań się dostała, tak, iż teraz 
łódkami przejeżdżać muszą.

Mróz dokuczliwy jeszcze straszniejszy dla bieda­
ków, którzy na razie nie mają się nawet gdzie po­
dziać.

Szosa słupecko-konińska również zagrożona, wo­
da bowiem prawie do samej szosy dochodzi.

Na przedmieściu kolskiem wszystkie podwórza 
i śpichrze już zalane, a na drugiem przedmieściu za­
lana część fabryki Rajmunda, hotel Kucharskiego, 
plac drzewa Jenickiego i prawie wszystkie podwó­
rza oraz część domów mieszkalnych.

Cala Wodna ulica stoi pod Wodą; policja nakaza­
ła wyprowadzać się mieszkańcom.

W samem mieście stoi pod wodą poczta.
Jeżeli przybór dziś nie ustanie, pocztę przeniosą 

do kasy powiatowej.
Zalana też prawie cała ulica, na której mieści się 

skład drzewa Paczkowskiego, bydłobójnia itd.
Godzina 11-ta.
Woda wciąż rośnie; popłoch ogromny; pocztę 

przenoszą do kasy powiatowej; kupcy zbożowi na 
gwałt zboże wy wożą; o robotnika nadzwyczaj tru­
dno, bo każdy prawie sobą zajęty; krzyk, lament, 
płacz—oto ogóluy obraz chwili.

Godzina 12-ta.
Poczta przeniesiona, klęska się wzmaga, wody 

mamy przeszło 11 stóp; z powodu 12 stopniowego 
mrozu woda zaraz zamarza, co powiększa zgrozę, 
bo i łódkami trudno się teraz dostać do mieszkań.

Niektóizy wprost wyrzucają swój dobytek z mie­
szkania.

Autor nie przemawia tu w imieniu jakiejkolwiek- 
bądź tezy, nie popisuje się ani analizą charakte­
rów, ani też daje nam wyniki obserwacji życiowej.

Z osób, występujących w sztuce, jedna tylko sta­
ra księżna de Blanęay przerosła sobą zwyczajny sza­
blon.

Zręczna, a miejscami wytworna robota (przyćmio­
na jednak nienajlepszem tłómaczeniem) wprawne­
go a pełnego talentu autora, to wszystko, co w „Naj­
nowszym skandalu”, nie będąc skandalem, będzie 
Zawsze rzeczą nową.

Czy to jednak wystarczy publiczności naszej? 
Wątpić należy, a nawet pewnem zdaje się, źe nie; 
na trzeciem już bowiem przedstawieniu sztuki tu 
1 owdzie puste na widowni krzesła i loże o czwar- 
łern jej powtórzeniu nienajlepiej rokować każą. A 
nóż tu dopiero wnosić o piątem, szóstem...

Słówko jeszcze o tem, co w sztuce obcej, było na­
szego, tj. o wystawie i grze artystów.

Pierwsza odznaczała się starannością bez zarzu­
tu, druga zaś, z małemi wyjątkami, pierwszej doró­
wnała.

Naczelne miejsce należy się pannie Marcello (Ja­
ja), która szczególniej w momentach roli o dramaty­
cznym nastroju porywała sobą widzów. Pani Rakie- 
Wiczowa (księżna de Blanęay) z nąjzupelniejszem 
Rozumieniem oddała jedyny typ, jaki napotykamy 
w sztuce. Pani Ludowa (hr. de Meillan), dość po­
wiedzieć, była w swoim żywiole. Pp. Ładnowskie- 
V?n i Tatarkiewiczowi poklask. Mniej za to szcze­
liwie powiodło się pannie Barszczewskiej i p. Wol­
skiemu, rola zaś pana Nowickiego, doprawdy, że 
chyba obowiązywała jedynie do zręcznego zesko­
czenia z balkonu, czego wszakże z widowni dojrzeć 
Uie mogliśmy.

Pozatem p. Nowicki był poprawnym. JF. A’.

Do telegrafu dostęp utrudniony, urządzają pomost 
na kilkanaście łokci długi.

Jeżeli przybór nie ustanie, komunikacja telegra­
ficzna ulegnie przerwie.

Wszystkie artykuły żywności zdrożały; dziś, po­
mimo targu, dowozu nie ma.

Ruch w mieście gorączkowy, jakby w przewidy­
waniu wielkiej klęski lub groźnego nieprzyjaciela.

Poetka nasza, pani Urbańska, która dziś w nocy 
przyjechała pocztą na pogrzeb ojca swojego, nie 
mogąc dojechać do domu, musiała do białego dnia 
siedzieć w karecie pocztowej.

Godzina 1 sza.
Przybór nie ustaje.
Mieszkaniami dzielimy się, jak kto może.
W otwartem polu mróz dochodzi do 20-tu stopni.
Teraz zakładają konie do łódek i w ten sposób 

rzeczy ratują.
Obawiają się, iż woda całe miasto zaleje.

____  D.

Ostatnie wiadomości.
Zawichost 20-go marca. (7W. pry w. K. Ii'.)— 
Wczoraj woda na Wiśle szybko zaczęła się pod­

nosić.
Wieczorem horyzont 134, obecnie 152.
Lodów przypływa mało.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Kowosti donoszą, iż ustawa hypoteczna ma być 
wprowadzona w Cesarstwie jeszcze w roku bie­
żącym.

== Petersb. wied. donoszą, iż inspekcja fabryczna 
wyjętą zostanie z pod władzy ministerjum finansów, 
a oddaną pod władzę ministerjum spraw wewnętrz­
nych. Według pogłosek skład osobisty inspekcji 
ulegnie z tego powodu zmianie.

— Aow. ur. donosi, iż ministerjum finansów zwró- 
ciło uwagę na niektóre zakłady fabryczne, położone 
w pasie nadgranicznym Królestwa Polskiego. Po­
dobno, jak podaje cytowana gazeta, ministerjum fi­
nansów podejrzewa rzeczone fabryki o zbywanie 
kontrabandy.

= Istnieje projekt, jak donoszą dzienniki peters­
burskie, urządzenia dla nauczycieli ludowych spe­
cjalnych kursów jedwabnictwa i ogrodnictwa oraz 
wysyłania uczniów seminarjów nauczycteiskicb, ce­
lem praktycznych zajęć do szkół rolniczych na czas 
wakacyj.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż na wiosnę 
rozpoczęte zostaną pomiędzy innemi roboty regula­
cyjne około rzek: Dniepra pod Kijowem i Kremien- 
czugiem; Prypeci pod miasteczkiem Czarnobylem 
i Dniestra pomiędzy Mohylewem a Wychwatińeami.

= W rozkazie policyjnym zamieszczono, iż ko­
misarze cyrkułowi przy rewizjach sanitarnych w do­
mach i posesjach, należących do zarządów wojsko­
wych, w razie zauważenia jakich wykroczeń prze­
ciw obowiązującym przepisom, winni są sporządzać 
zwykłe protokoły, lecz nie odsyłać ich do są­
du, tylko do kancelarji komendanta m. Warszawy, 
gdzie właściwy kierunek sprawie będzie nadany.

= W rozkazie policyjnym zamieszczono, co na­
stępuje: „P. oberpolicmajster zauważył, iż jeden 
z mieszkańców Warszawy, przyjąwszy na swą od­
powiedzialność podsądnego za poręczeniem 2,000 rs., 
przedstawił zaświadczenie o swej zamożności, wy­
dane przez pomocnika komisarza wolskiego cyrku­
łu; tymczasem przy egzekwowaniu pomienionej su­
my okazało się, że poręczyciel wcale nie jest odpo­
wiedzialnym. Z uwagi na to komisarze cyrkułowi 
otrzymali polecenie unikać w przyszłości, o ile mo­
żna, wydawania osobom prywatnym świadectw po­
dobnego rodzaju.”

= Dla zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom 
przy spadaniu śniegu z dachów, poleconem zostaio 
śnieg ten jaknajrychlej pozrzucać, z tem wszakże za­
strzeżeniem, aby powyższa czynność nie odbywała 
się z dwóch strun ulicy jednocześnie.

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 
40-tu poddanych zagranicznych, którym pobyt w gra­
nicach Cesarstwa i Królestwa został wzbroniony, 
W liczbie tej znajduje się 7-miu poddanych niemie­
ckich, 19-tu austrjackich (między nimi: Ferdynand 
Kądziolkowski i Jakób Bogucki), 2 ch rumuńskich, 
1 mołdawianin, 6-ciu poddanych tureckich i 5 ciu 
perskich.

= Według wykazu z dnia wczorajszego, w szpi­
talach: św. Rocha i praskim, wszystkie miejsca są 
zajęte, w innych zaś liczba wolnych łóżek tak się 
przedstawia: u Dzieciątka Jezus 36, św. Łazarsa 

61, św. Ducha 6, starozakonnych 16, wolskim 11 
i zapasowym 11.

= Do zamierzonych w r. b. robót brukarskich na 
ulicach Miodowej, Bonifraterskiej, Zakroczymskiej, 
Leopoldyny, Waliców, Freta, Ceglanej, Rymarskiej, 
Długiej, Karmelickiej, Nowolipki, Chmielnej i Ale­
ksandrowskiej oraz na placu św. Aleksandra, magi­
strat potrzebuje kubików (73 cali) granitowych 70 
sążni kwadratowych, zwyczajnych kostek granito­
wych 1175’30 sążni kwadratowych, wreszcie bor- 
diur granitowych 749’5 sążni bieżących. Dostawa 
oddana będzie przedsiębiorcy prywatnemu przez licy­
tację, do której odbycia nastąpiło już upoważnienie 
władzy wyższej. Ogólna suma dostawy wynosi oko­
ło 50,000 rs.

= Zakład gazowy w Warszawie w miesiącu lu­
tym r. b. miał o 9,000 rs. mniej dochodu, aniżeli 
w tym samym miesiącu r. z.

~ W dniu wczorajszym, na posiedzeniu war­
szawskiej rady miejskiej dobroczynności publicznej, 
były rozdawane z legatu Józefa Zacharkiewicza na­
grody wiernym służącym, pozostającym przez długi 
czas u jednych państwa. Nagrodzonemi, jak już 
o tem donosiliśmy, są: Tekla Smoleńska, Juljanna 
Wójtówna i Apolonja Kuźmińska.

— Wspomnienie pośmiertne.
Znów mamy do zanotowania zgon jednej z zasłu­

żonych.
Córka Augustyna Zdzarskiego, znanego poety, 

Anna Sadowska, zmarła przed niedawnym czasem 
w Suwałkach.

Urodzona 18-go lutego r. 1828-go w Płocku, o- 
trzymala staranne wychowanie domowe.

Po zgonie ojca poświęciła się zawodowi nauczy­
cielskiemu, pracując razem z siostrą, Józefą, jako 
przełożona pensji żeńskiej, założonej w Suwałkach.

Z prac jej literackich wymieniamy: wiersze: 
„Gwiazdka”, „Do kobiety”, drukowane w Opiekunie 
domowym, artykuł „Apostoł niewidomych” druko­
wany w Kłosach.

Przyjaciel dzieci pomieścił w szpaltach swoich po­
wiastki: „Pierwsze wystąpienie” i „Miłość bliźniego”.

Inne prace pomieściło peterburskie Słowo i pismo 
zbiorowe dla Jachowicza, wiele innych po­
zostało w rękopisie.

Zmarła otoczona była powszechnym szacunkiem.
= Nabożeństwo żałobne.
W kościele św. Krzyża odbyło się dziś o godzinie 

ll3/4 nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Józefa 
Ignacego Kraszewskiego, urządzone przez rodzinę 
zmarłego pisarza.

Mszę celebrował ks. Marmo, w asyście księży Lu­
bińskiego i Szmidla.

Kościół cały byl rzęsiście oświetlony, okna zaś 
zasłonięte czarną krepą.

W pośrodku kościoła ustawiono katafalk, u które­
go stóp skupiła się bliższa i dalsza rodzina zmarłe­
go, świat literacki i liczna rzesza pobożnych.

— Z literatury.
* Prawdziwą ucztę naukową dali nam wydawcy 

ostatniego (VII go) tumu „Pamiętnika fizjograficzne­
go”, którego egzemplarz wczoraj nam nade-łano.

Dzieli się on na cztery działy—meteorologji z hy­
drografią, geologji z chemją, botaniki z zoologją i 
antropologią, na całość zaś złożyły się prace uczo­
nych i badaczów naszych: pp. Pietkiewicza, ś. p. 
Jędrzejewicza, Szystowskiego, Giedroycia, Siemi­
radzkiego, Michalskiego, Choroszewskńego, Flauma, 
Toeplitza, Znatowicza, Łapczyńskiego, Drytnmera, 
Ejsmonda, Sznabla, Kruszyńskiego, Gotko-Wydźgi 
i Dowgirda.

Na szczególną uwagę zasługują tu artykuły: Mi­
chalskiego o nafcie w Wójczy i Szystowskiego o ro­
botach regulacyjnych na Wiśle.

O wydawnictwie tem pomówimy obszernie, jak 
na to zasługuje, dziś zaś nadmienimy tylko, iż rocz­
nik zdobi szereg wspaniale wykonanych map i 
tablic.

Jeszcze słówko.
Do rocznika dołączono spis przedpłaaicieli; znaj­

dujemy na nim 158 nazwisk...
Smutne!
= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Wielkim tragedja Słowackiego 

„Mazepa”, w teatrze Rozmaitości koraedja „Najno­
wszy skandal” i wodewil „Indjana i Charlemagne”, 
a w teatrze Małym operetka „Farinelli”.

* Artystom teatru Rozmaitości rozdaną będzie 
niebawem do nauki czteroaktowa oryginalna kome- 
dja p. t. „Małżeństwo, jakich wiele”, napisana pizez 
p. Ignacego Kliszewskiego, dziennikarza krakuw- 
8k*e W’ teatrze Małym przystąpią wkrótce do wy­
stawienia pięcioaktowej krotochwili Leona Gondi- 
neta, tłumaczonej z francuskiego p. t. „Przylepki”.
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— Posiedzenie.
W d. 22-im b. m., o godz. 3*/a po południa, odbę­

dzie się posiedzenie zarządu i rady Towarzystwa 
przemysłu i handlu w lokaju prezesa.

Celem zebrania mają bye sprawy bieżące insty­
tucji, a przedewszystkiem dopełnienie wyborów 
sekcyjnych.

= Jeszcze o awizacjach kolejowych-
Przed kilkoma dniami pomieściliśmy list p. K. 

Ziembickiego, w którym ten ostatni użala się na 
tutejsze koleje, że nie zawiadamiają odbiorców o 
nadejściu na stację towarów, z czego częstokroć 
koszta „składowego” powstają.

Otóż wracając do poruszonej przez p. Z. sprawy, 
uważamy za właściwe poinformować interesowa­
nych, iż, podług ogólnej ustawy dla kolei żelaznych 
z r. 1885-go, kolej jest obowiązaną natychmiast po 
nadejściu posyłki zawiadomić o tem odbiorcę, o ile 
na liście przewozowym (jrachłbrief} podano dokła­
dny adres.

Odnośny § 80 opiewa: „Jeżeli w liście przewozo­
wym wskazany jest adres odbierającego, stacja ko­
lei żelaznej winna zawiadamiać piśmiennie odbiera­
jących bezzwłocznie po nadejściu posyłki” etc., a 
dalej: „wydatki na zawiadomienie zwracają kole­
jom właściciele towarów. W razie, jeżeli kolej nie 
zawiadomi odbierającego, pozbawioną będzie prawa 
poboru opłaty za składowe."

Tymczasem koleje tutejsze do przepisów tych 
wcale się nie stosują i tylko jedna kolej wiedeń­
ska zawiadamia adresatów o nadejściu posyłki, je­
żeli nadchodzi ona z zagranicy, a o nadejściu posy­
łek z komunikacji lokalnej (krajowych i z Cesar­
stwa), również, jak i inne koleje, nie zawiadamia 
odbiorców.

Natomiast przepisy co do poboru opłaty za skła­
dowe przestrzegane bywają ściśl

Na kolei wiedeńskiej, z powodu braku miejsca 
w magazynach, termin do odbioru towarów, nad­
chodzących w pełnych ładunkach, ograniczono do 
24, a względnie 48, a na innych kolejach do 48 go­
dzin, poczem składowe liczoue bywa punktualnie.

Gdy uwzgŁędnimy odległość dworców kolejowych 
od miasta, stratę czasu i koszt ciągłego dowiady­
wania się na kolejach, czy towar nadszedł, a dalej 
wysokość opbaty za składowe, przyznać musimy, iż 
skargi interesowanych są zupeinie uzasadnione, 
tem więcej, że mają oni prawo na zasadzie § 80 doma­
gać się tego udogodnienia od kolei.

Jeżeli w Petersburgu, Moskwie, Kijowie i Odes­
sie koleje mogą zastosowywać się w całej rozcią­
głości do przepisów § 80, dlaczegóż u nas mają się 
od nich uchylać,?

Sądzimy, iż niewłaściwość ta będzie wreszcie 
usuniętą i zarządy tutejszych kolei przychylą się do 
słusznych żądań publiczności.

— Nowa stalownia na Pradze.
Dyrektor i akcjonarjusz stalowni na Pradze, p. 

Pastor, nabył na własność budynki położone po za 
obrębem fabryki stali, a mieszczące walcownię bla­
chy i płuczkarnię.

W budynkach tych będzie urządzoną na małą 
skalę stalownia.

Zarządzającym walcownią został mianowany do­
tychczasowy starszy kontroler fabryki stali, p. Mio­
duszewski, który prowadzić będzie także likwidację 
zwiniętej stalowni. 

— Do Kamerunu.
Nasi podróżnicy znajdują coraz więcej naśla­

dowców.
W tych dudach wyjechał do Fernando-Po p. To­

masz Zamięctki, właściciel Mielczaryc na Wołyniu.
Turysta zabrał z sobą przekazy na znaczne sumy, 

zalicza się bowiem do ludzi większej zamożności.
P. Zamięcki, liczący obecnie około 40 lat, w mło­

dym już wie ku zdradzał wielką chęć do dalekich 
podróży.

Kiedy więc mógł rozporządzać czasem i pieniędz­
mi, zwiedził prawie całą Europę, a w zaprzeszłym 
roku blisko -osiem miesięcy przepędził w Ameryce.

Turysta nasz pragnie namówić pp. Janikowskiego 
i Szolca-Rogozińskiego do odbycia dalszych wy­
praw w głąb Afryki.
j^P. Zamięcki wyjechał na czas nieograniczony, po­
zostawiając jedynego syna pod opieką siostry, pani 
marszałkowi Drohojewskiej, zamieszkałej w Wie­
dniu. 

= Nareszcie.
Przyszła blaskiem uwieńczona,
P ożądana i radosna...
Któż jest ona, któż to ona?..

Ach to wiosna!...
21 jej oddechu życie tryska, 
Śnieg-topnieje, lód się kruszy, 
Więc radują się ludziska 

Z całej duszy!
Podskoczyła rtęć w Reaumurze, 
Spracowany stróż się śmieje.

Ze już przeszły śniegi, burze
I zawieje...

Zabrzmiał ruchem gród syreni, 
Tryska śmiech kaskadą złotą, 
W blasku słońca śnieg"się mieni 

W szare... błoto!
Z dachów rynien wód kaskada 
W wesołości udział bierze... 
Skocze, płynie i wprost spada 

Za kołnierze!
Bowiem przyszła uwieńczona
Pożądana i radosna... 
Teraz wiecie już, kto ona?

Ach to wiosna!

= Telegram wierszowany.
W dniu wczorajszym, jedna z nadobnych soleni- 

zantek otrzymała od swego narzeczonego, który, ba­
wiąc za granicą, nie mógł przybyć do Warszawy, te­
legram wierszem.

Pegaz amatorskiego wieszcza tak się rozpędził, 
iż rymowana depesza składa się z 380 wyrazów.

Efekt jednak wierszowanego telegramu był ogro­
mny... 

== Solenizant w kłopocie...
Jeden z licznych Józefów, którzy obchodzili wczo­

raj dzień imienin, znalazł się w niemałym kłopocie 
z powodu figla, jakiego mu spłatał znany z wesołe­
go humoru przyjaciel jego, p. S.

Solenizant, p. D., zwykł był od wielu lat w dzień 
św. Józefa wydawać zabawę tańcującą; w tym roku 
jednak, zapytywany przez bliższych znajomych i 
przyjaciół, wyznał im, że z powodu rozmai tycli wy­
datków i zaprowadzonych oszczędności urządzenia 
wieczoru stanowczo zaniechał.

Mimo to p. S., zwolennik wszelakich mistyfika- 
cyj, założył się z p. D. o jakąś bagatelkę, że wlens 
nolens zabawę urządzić musi.

Zakład ten stanął przed tygodniem, lecz D. ani 
mógł przypuszczać przegranej.

Tymczasem p. S. natychmiast rozpoczął kampanję 
i, obszedłszy wspólnych znajomych, wszystkich 
w imieniu pani D. zaprosił na niedzielę, lecz nie 
wcześniej, jak na godzinę 12-tą w nocy, aby soleni­
zantowi z chwilą rozpoczęcia się dnia św. Józefa 
złożyć życzenia.

Sporo osób uwierzyło w zaproszenie pani D., są­
dząc, że w ten sposób szykuje ona niespodziankę 
mężowi.

Tajemnica tak się utrzymała, iż państwo D., o ni- 
czem nie wiedząc, wcześniej niż zwykle w niedzielę 
wieczorem udali się na spoczynek.

Czuwał jednak jowialny p. S, autor i reżyser ca­
łej farsy.

Na kwadrans przed północą był już w przedpo­
koju i, nie każąc służbie budzić państwa, przyjął 
pierwszych gości.

Dopiero wówczas gospodarze, zdziwieni szczegól­
ną po północy wizytą, wstali z łóżek, pośpiesznie 
się ubierając.

Figiel dość rychło się wyjaśnił, a chmurny po­
czątkowo solenizant wnet się z przyjacielem po­
godził.

Okazało się bowiem, że mistyfikator zamówił graj­
ka, sprowadził wcześniej wspaniałą wieczerzę a la 
fourchelte i wina, słowem przygotował cale przy­
jęcie.

Bawiono się więc nadzwyczaj ochoczo do białego 
dnia, a solenizant przyrzefcł sobie na przyszłość od 
tyloletniego urządzania zabawy w dzień św. Józefa

= Z pieniędzy do nędzy...
Między ofiarami, które poniosły straty materjalne 

przez ostatnie ruszenie lodów na Wiśle, znajduje się 
niejaki Jan Hecker, właściciel berlinki, który przed 
tygodniem mógł się uważać za bogatego człowieka, 
a dziś jest nędzarzem.

Hecker po jakimś krewnym, zamieszkałym w Pru- 
siech, odziedziczył spadek, wynoszący 56,000 marek.

Właśnie na kilka dni przed katastrofą spadko­
bierca powyższą sumę w papierach wartościowych 
odebrał i tymczasowo ukrył na berlince, namyśla­
jąc się, jak ma otrzymany majątek użyć najkorzyst­
niej pod względem dochod owym.

W chwili ruszenia lodów Hecker znajdował się 
w Warszawie, a na berlince był jego pomocnik oraz 
żona z małą córeczką.

Ludzie ci zdołali się uratować, lecz o ukryciu 
przez Heckera walorów na statku uic nie wiedzieli

Tymczasem berliuka została uniesioną i o losie 
jej do dnia wczorajszego nie ma najmniejszej wia­
domości.

Hecker udał się w dół rzeki, czyniąc z obu brze­
gów usilne poszukiwania, lecz, jak dotąd, bezsku­
teczne. _

= Kradzieże.
Znowu nocy wczorajszej skradziono tablice z numerami 

hypotecznemi domów na Dzielnej.
Na Nalewkach pod nrem 19-ym u R. Szmelikzów, mnmkn,

Antonina Drobińska, skradłszy kilkadziesiąt rubli w gotów­
ce i rozmaite rzeczy, z łupem tym uciekla.

Część rzeczy odnaleziono u pasera, lecz Drabińska znikła 
bez wieści.

Pod nrtm 56-ym na Chłodnej, z piwnicy p. Woźniakow­
skiego skradziono kilkadziesiąt butelek wina.

Złodzieja iw osobie Józefa Klemczyka odszukano i are­
sztowano.

Pod nrem 63-im na Dobrej i pod nrem 20-ym na Franci­
szkańskiej spełniono kradzieże na strychach; złozieje za­
brali wszystką bieliznę, należącą do miejscowych lokato­
rów.

== Banda rzezimieszków.
Od pewnego czasu złodzieje poczęli nawiedzać poddasza 

domów, kradnąc bezkarnie bieliznę, najczęściej należącą do 
klasy uboższej albo też powierzoną praczkom do prania.

Zwróciło to uwagę policji, która zajęła się rewizją w mie­
szkaniach osób podejrzanych.

Przez dwie noce ubiegłe ajenci wydziału śledczego zajęci 
byli dokonywaniem obławy na złodziei w domkach, opu­
szczonych przez mieszkańców okolicy nadwiślańskiej, za ro­
gatką grochowską i na rybakach.

Jakoż ujęto trzech złodziei pobytowych, oraz niejaką Betkę 
Wiera, która trudniła się sprzedażą kradzionej bielizny.

Ujęto również niebezpiecznego ptaszka, Pawia Janiszew­
skiego.

Stosy koszul, prześcieradeł, powłoczek, ręczników i t. p. bie­
lizny zabrano złodziejom z kryjówek, jakie mieli na ulicy 
Pańskiej i Prostej.

= Pożar w karecie.
Nocy wczorajszej pani Karolina Michalecka, przez nieo­

strożne upuszczenie zapałki we wnętrzu karety, spowodo­
wała zatlenie się garderoby.

Kiedy ogień spotrzegła, karetę zatrzymano i pożar zo­
stał stłumiony.

Pani II., tłumiąc ogień, uległa bolesnym poparzeniom obu 
rąk.
= Odnalezienie zwłok.
W dniu wczorajszym znaleziono zwłoki Kazimierza Dra­

by, utopionego w stawie czerniakowskim.
Zwłoki, po dokonaniu sekcji, przewieziono na cmentarz.
= Zaczadzenie.
Nocy wczorajszej na Nowej Pradze, w skutek zawczesne- 

go zasunięcia blachy w piecu, zagorzeli Jan i Katarzyna 
Dąbrowscy, oraz ich służąca, Anna Masiatczykówna.

Wszystkich zdołano do zmysłów przyprowadzić, lecz ży­
ciu Masiutczykówny grozi poważne niebezpieczeństwo.

= Samobójstwo.
W dniu wczorajszym Bronisława Kozikowska. szwaczka, 

przyszedłszy do mieszkania ojca pod nr. 58 w alejach Jero­
zolimskich, powiesiła się na haku od lampy.

Kiedy wypadek spostrzeżono, wszelki ratunek był już spó­
źniony.

Przyczyna samobójstwa nie jest wiadomą.
Denatka liczyła 27 lat życia.

JW O SLł ■“ E «» 3».
f S.p. Kazimierz Kozłowski, były obywatel ziemski 

gubernji łomżyńskiej, od lat 12-tu w gubernji grodzieńskiej, 
powiecie bielskim, we wsi Czartojewie zamieszkały, po krót­
kich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, życie zakoń­
czył dnia 17-go marca r. b., przeżywsy lat 67. Pogrążeni 
w smutku: żona i dzieci zawiadamiają o tej bolesnej stracie, 
licznych znajomych i przyjaciół zmarłego. —304—'

•j- Ś. p. Edmund Frost, przeżywszy lat 4 miesięcy 5, za­
snął w Bogu, po krótkiej chorobie, dnia 20-go marca 1888 t- 
W smutku pogrążeni rodzice zapraszają znajomych na wy­
prowadzenie zwłok odbyć się mające we czwartek, to jest 
dnia 22-go marca, o godzinie 4-ej po południu z domu przy 
ulicy Marszałkowskiej J6 137. 2—949
f Dnia 21-go marca r. b.. to jest we środę, jako w bole­

sną rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Dziaszkowskiego, 
b. sędziego trybunału i członka zarządu Towarzystwa osad 
rolnych, odbędzie się za jego duszę w kościółku studzienie- 
ckim żałobne nabożeństwo. —306-''

j- Jntro, to jest we środę, dnia 21-go marca, jako w dwu­
nastą rocznicę śmierci ś. p. Wandy z Lewickich Bielskiej; 
odprawioną będzie, o godzinie lO-ej zrana. za spokój jej 
duszy wotywa żałobna w kościele św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu obok skwerfl 
w kaplicy pana Jezusa. —939—

j- Jutro, to jest dnia 21-go marca r. b., o godzinie 10-eJ 
zrann, w górnym kościele św. Krzyża, przed wielkim ołta­
rzem, odprawione będzie nabożeństwo za spokój dusz ś. p. Jó­
zefów Skalskich, ojca, b. o. b. w. p„ ostatnio inżenier* 
gubernjalnego b. gubernji augustowskiej i jego syna b. urzę­
dnika b. Banku Polskiego, na które zaprasza się życzli­
wych. _94’3—
t We środę, to jest dnia 21-go marca r. b., jako w czwartą 

rocznicę śmierci ś. p. Panliny z Ośniałowskich Koryznoweji 
odprawioną będzie mszo święta w kościele św. Andrzeja (i>p- 
kanoniczek), o godzinie 10-ej zrana. —897--'

•j- Jutro, to jest we środę, dnia 21-go marca, o godzini® 
ii -ej zrana w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmeli' 
ckim) na Krakowskiem-Przedmieściu. Odbędzie się źńłobh* 
nabożeństwo za duszę ś. p. Stanisławy z Lutostańskieb 
Jacuńskiej. —945-''

j- W rocznicę śmierci ś. p. Karolin}' z Dyżewskicb PO' 
walkowskiej, odbędzie się nabożeństwo żałobne w koście'® 
Loretańskim na Pradze, dnia 21-go marca, to jest we śród?; 
o godzinie 9-ej zrana, na które zaprasza się znajomych 1 
życzliwych. —937—

j- We środę to jest dnia 21-go marca r. b., w kościele ś*- 
Krzyża za spokój duszy ś. p. Władysława hrabiego Mała' 
chowskiego, odprawiać się będzie nabożeństwo żałobne, 0 
godzinie Hl-aj zrana, na które zaprasza się osoby ży' 
czliwe. —941—

j- W dniu dzisiejszym odprowadzono na miejsce wierzt’®' 
go spoczynku zwłoki ś. p. Felicji z Roszkowskich Wył0' 
żyńskiej.

Liczne grono krewnych i przyjaciół, towarzyszące smutn®' 
mu pochodowi, jest chyba najwymowniejszym dowodem d' 
znania, jakie ś. p. Felicja pozyskać sobie zdołała.

Była to kobieta wielkich i niezwykłych przymiotów duch11' 
ciężkie chwile, jakich nieabadana w twych wyrakach Opatr»'
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Mość w czasie długiego jej żywota nie oszczędzała, znosiła 
z całą godnością. ze spokojem, ale i z tą iście chrześcjaiiską 
pokorą i poddaniem się woli Wszechmocnego.

W niezwykłej dobroci serca gotową była zawsze do niesie­
nia pociechy i pomocy tym. oby jej potrzebowali: łagodność 
1 słodycz w obcowaniu, wyrozumiałość na słabość innych, by­
ły to zalety jej wzniosłego charakteru, któremi przywiązy­
wała szczególniej do siebie.

Słusznie też żal głęboki wyrytym był na twarzach ucze­
stników tego smutnego obrządku: czuliśmy stratę świeżo po­
niesioną, niepowetowaną, a gdy śmierć nieubłagana wyrwała 
ś. p. Felicję z naszego gronu, to przynajmniej wspomnienie 
jej cichego a tyle szliichetnego żywota zachowamy na zawsze 
tv sercach naszych. Rozstając się po raz ostatni nad świeżą 
toogiłą, pożegnaliśmy ją słowy: „Wieczny odpoczynek twej 
duszy, a cześć twojej pamięci!”

W Warszawie dnia 20-go marca 1888 r. —946

Nadesłane.

ki angielskie pragnęłaby uważać za odnowienie 
przymierza, pisze:

„Sądzimy, iż korespondencje, które wy mieniono po­
między Berlinem a Wiedniem, nie mogą mieć większego 
znaczenia i że trudno je tłómaczyć w sposób szerszy. 
Kwestję tego, trzeba, czy nie trzeba odnawiać traktatu 
zr. 1879-go, mogą oczywiście wytaczać lir. Kalnoky i 
ks. Bismark, lecz rozstrzygnąć ją mogą tyiko cesarze 
austrjacki i niemiecki. Ostatni tymczasem nie myśli, 
jak się zdaje, podtrzymywać podobnych aspiracyj.”

W tej samej jeszcze gazecie spotykamy korespon­
dencję z Warszawy. Autor listu porusza sprawę 
uniwersytetu warszawskiego, mówi o składzie naro­
dowościowym studentów, o katedrze literatury pol­
skiej, o nadmiarze prawników i t. d.

mierzony przeciw hałaśliwej agitacji na rzecz jen. 
Boulangera. Rząd ma udzielić wyjaśnień w tej 
sprawie na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa­
nych.

Parys 20 go marca. {Tel. pry w. Kur. If.) — 
Spadły tu wielkie śniegi.

Berlin 20-go marca, g. 2 m.30. {Tel. nr. K. W.) — 
Bilety banku russkiego IS3.6!) (wczoraj 166.80).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 1S6.. i (wczoraj 
166.25),

Z SĄDÓW.

Bilety na koncert niedzielny Noskowskiego, wszel­
kich cen, są do nabycia w kantorze naszego pisma.

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.

Ostatnie wypadki we Francji, które znów posta­
wiły na widowni publicznej jenerała Boulangera, 
oderwały na chwilę uwagę prasy russkiej od Char- 
lottenburga i i Berlina, Eetersb. iried. piszą z racji 
Wspomnianych wypadków, co następuje:

„Rzecz sama mieści się w tem, iż sprawiedliwie, czy 
hie, ale obecny rząd we Francji oddawna już widzi 
w postępowaniu jenerała Boulangera jawne cechy7 przy­
gotowanego przewrotu, który7, oczywiście, skierowany 
jest przedewszystkiem przeciw temuż samemu rządowi. 
Oto, dlaczego trudno współczuć nieśmiałemu i zamasko­
wanemu ze strony p. Tirarda oraz jego wspóltowarzy- 
szów pretekstem niebezpieczeństwa, które jakoby ma 
grozić istniejącemu stanowi rzeczy. Cała ta gra w ciu- 
ciu-babkę koniec końców ujawni tylko jeszcze więcej 
niemoc dzisiejszych rządców we Francji i tylko im sa­
mym przyniesie szkodę. Nożna przewidywać, iż w ma­
sie ludności większość, nie rezonująca o prawie i legal­
ności, a dążąca w swych sympatjach za osobistemi 
przymiotami ulubieńca—większość ta łatwo znaleźć się 
może po stronie dzielnego jenerała, otrzymującego obe­
cnie dymisję. Formalnie rzeczy biorąc, jenerał Bou­
langer nie ma racji, a oprócz tego bardzo być może, iż 
maskuje on pomyślany w rzeczywistości przewrót. Lecz 
Polityka przewrotów nie zna ani prawa, ani formalnej 
sprawiedliwości, dla niej bowiem powodzenie stwarza 
bohaterów. Być może, że w niedalekiej przyszłości 
y osobie Boulangera tę starą prawdę potwierdzi raz 
Jeszcze świeżo otwierająca się karta historji Francji.”

Kowosti tak pomiędzy innemi charakteryzują po­
pularność i wpływ jenerała Boulangera:

„Popularność jego wywołana jest całkowicie uczu­
ciem niezadowolenia z istniejącego stanu rzeczy, jakie 
opanowało znaczną częścią narodu francuskiego, wie­
rzącego w to, iż tylko jenerał Boulanger może ją wy­
leczyć z dzisiejszych kłopotów. Niedarmo Charcot 
odkrył nowy sposób pomieszania zmysłów, który nazy­
wa boulangile’em\ niedarmo znakomity psychjatra wy­
licza szereg wypadków zarażenia się tą chorobą w jego 
szpitalu. Zewnętrzne jej objawy są: wojowniczość, 
uiemcoźerstwo, niezadowolenie z istniejącego stanu rze­
czy, skłonność do ubierania się w kostjum wojskowy i 
do wyśpiewywania piosenek wojskowych, a szczegól­
niej osławionej: En revenant de la revue. Choroba ta 
jest rzeczywiście nader rozpowszechniona we Francji i 
prawodawcom francuskim może należałoby przedsię­
wziąć środki celem jej ukrócenia. Byłoby jednak nai- 
Wnem sądzić, iż środki te mieszczą się w prześladowa­
niu jenerała Boulangera...”

Graidanin, zaznaczywszy, iż berlińska Kation. Ztg. 
Wypowiedziała się niedawno za przywróceniem zu­
pełnej zgody pomiędzy Rosją a Niemcami, pisze:

„Chętnie przyłączamy się do tego szlachetnego ży­
czenia, tem więcej, iż ani Rosja, ani Niemcy niczego 
teraz tak nie pragną, jak pokoju.

„Na nieszczęście nie tak zapatrują się inne mocar­
stwa; Anglja, Austrja i Włochy nie przestają popierać 
Uzurpatora sofijskiego, którego „rząd” do licznych swo­
ich czynów chwalebnych dodał jeszcze nowy, a miano­
wicie postanowił przemilczeć o deklaracji W. Porty na 
tej zasadzie, iż stanowi ona jakoby powtórzenie podo­
bnej deklaracji z d. 22-go sierpnia r. z. Zuchwalstwo 
to będzie zapewne należycie ocenione przez gabinety7, 
Popierające żądania Porty.

„Na tem sprawa nie może się zakończyć. Szajka so- 
PJSKa może udawać, że nie słyszy—to jej sprawa, lecz 
nikt nie wątpi, iż dni jej „rządu” zostały policzone. 
. „Lecz nie w nich mieści się siła, nie w uzurpatorach 
1 rządcach. Stanowią oui tylko narzędzie w rękach 
większych graczy.”

Następnie dziennik wprost wskazuje na Austrję, 
jako ua owego gracza, który zasłania swemi pleca- 
nn ks. Ferdynanda koburskiego.

Taż sama gazeta, mówiąc o wymianie depesz po- 
nnędzy hr. Kalnokym a ks. Bismarkiem, co dzienni­
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Petersburg 20-go marca. (Te!. Aj. póln.)— 
Ogłoszone zostały przepisy, tyczące się poczt gołę­
bich, urządzanych w fortecach i innych punktach 
w celach wojskowych.

SS iedeń 20-go marca. {Tel. pryw. K. IF.) — 
W sprawie podatku wódczanego porozumienie po­
między rządem, prawicą i kołem polskiem jest pra­
wie na ukończeniu. Krajowy fundusz propinacyjuy 
otrzyma subwencję z zasobów państwa.

Budapeszt 20-go marca. {Te!, pr. Kur. W.) — 
Część Budy zalana. Liczne gminy wiejskie i mia­
steczka stoją pod wodą. W Niższych Węgrzech wo­
da poczyni la srogie spustoszenia.

Luóu1 20-go marca. {Tel. pry w. Kur. IF.) — 
Wczoraj koło polskie obradowało do godziny 11-ej 
w nocy nad kwestją podatku wódczanego. Gro­
cholski wygłosił wielką mowę, która sprawiła silne 
wrażenie. Koło ma upoważnić go do ukończenia 
rokowań z rządem.

Berlin 20-go marca. {Tel. pryw. K. If.) — 
Liczne gminy miejskie uchwaliły wznieść pomni­
ki cesarzowi Wilhelmowi. W parlamencie rzeszy 
poruszono myśl wzniesienia cesarzowi pomnika na­
rodowego.

Berlin 20-go marca. {Te!, pryw. Kur. IFarsz.)— 
Stan zdrowia cesarza Fryderyka był i wczoraj po 
południu zadawalniającym. Przechadzał on się po 
oranżerji i przez kwadrans był obecnym na nabo­
żeństwie. Lokalue obawy chorobliwe znikają. Ka­
szel słabnie; przy coraz rzadszych jednakże ata­
kach kaszlu wydziela się nieco szluzu. Puls i ciepło­
ta ciała prawidłowe. Lekarze zalecają przebywanie 
na wolnem powietrzu. Przesiedlenie się do Wiesba- 
denu, gdzie klimat jest łagodniejszym, przyjdzie 
z pewnością do skutku.

Berlin 20-go marca. {Tel. pryw. Kur. Harsz.)— 
Cesarzowa Wiktorja cierpi wskutek lekkiego prze­
ziębienia.

Berlin 20-go marca. {Tel. pryw. Kur. If.) — 
Nationalzeitung zapewnia, że w cierpieniu uszów na­
stępcy tronu, ks. Wilhelma, nastąpiła ulga.

Merlin 20-go marca. {Tel. pryw. K. IV.) — 
Ks. Bismark wyglądał wczoraj za pojawieniem się 
w parlamencie czerstwiej i lepiej, niż w ostatnich 
dniach. Orędzie odczytał głosem pewnym i donio­
słym.

Berlin 20-go marca. {Tel. pryw. K. ITarsz.) — 
Minister sprawiedliwości, Friedberg, zaprzeczył 
w ministerjum państwa pogłosce o poruszeniu zno­
wu myśli rejencji.

Berlin 20-go marca. {Tel. pryw. K. JF.) — 
Tu ciągle śnieżyca. Przerwy w komunikacjach ko­
lejowych mnożą się. Niektóre miejscowości odcięte 
są zupełnie od świata. Wylewy grożą zewsząd.

Bruicsella 20-go marca. {Tel. pryw .h. U.) — 
Król Leopold po powrocie z Berlina wyraził zadowo­
lenie ze stanu zdrowia cesarza Fryderyka i oświad­
czył, że o ile objawy zewnętrzne ocenić istotny stan 
rzeczy pozwalają, stan ten nie jest tak groźnym, 

i jak możuaby wnioskować z rozmaitych doniesień.
Paryż 20-go marca. {Tel. pryw. Kurj. iF.) — 

Zapewuiąją, iż rząd czuje się zmuszonym przenieść 
jenerała Boulangera w stan spoczynku.

Parys 20-go marca. {Tel. pryw. Kur. llarsz.)— 
Klub skrajnej lewicy uchwalił ogłosić manifest, wy­

Jeszcze o miljonowej sprawie.
(Dalszy ciąg).

Przechodząc z kolei do formalnej strony aktu z d. 4-go 
czerwca 1864 r., sąd znajduje, że treść art. 1-go i począ­
tek art. 2-go Ust. hyp.. nie pozostawiają żadnej wątpli­
wości, iż akt t. z. urzędowy, mający na celu przeniesienie 
tytułu własności, winien być sporządzony rejentalnie, w kan - 
celnrji właściwej.

Dalszy ciąg art. 2-go, pozostawiający możność sporze - 
dzania podobnych aktów za granicą, pod warunkiem zo - 
chowania formy urzędowej, prawem zagranicznego państwu, 
ustanowionej i złożenia wyciągów, należycie z św ndcz j- 
nych, ma. również na widoku formę rejentainą tam, gdzie 
ona podówczas istąiała, a gdzie jej nie było, forrię 
najbardziej do rejentalnej zbliżoną, przy którei było pj 
możliwem wydawanie stronom zainteresowanym wyciąg-Jw 
wierzytelnych z oryginałów, przechowywanych we właści­
wych archiwach.

Daląj, w myśl art. 2-go Ust. Hyp., strony powinny dla 
przedstawienia zawartej umowy wydziałowi hypotecznrsinu 
stawić się osobiście lub przez pełnomocników, szczególnie 
i urzędownie do tego upoważnionych.

Tak więc i sporządzenie plenipotencji do czynności hy- 
potecznycn podlega przepisom, ustanowionym dla siwi 
umowy. Plenipotencje mogą się zatrierać w umowach, jrdyż, 
jak wyjaśniła praktyka, wyraz „szczególnie”, ma na cchi 
nie odrębność plenipotencji od aktu, lecz jedynie specjal­
ność upoważnienia.

Umowie z dnia 4-go czerwca 1864 r. na pierwszy rzujt oka 
brak jednego z niezbędnych warunków. W bypotece po winny 
być składane wyciągi wierzytelne, tymczasem akt, o kttfirym 
mowa, sporządzony został w dwóch oryginalnych egzempla­
rzach, z których jeden znajduje się w księdze hypóteeznej, 
drugi w rękach pozwanych.

Oryginał więc umowy nie został zachowany w archiwum 
rejentalnem w Wiedniu dla wydawania wyciągów, p-ymimo, 
że podówczas obowiązywała ustawa notarjalua z 18;ió roku 
i istnieli rejenci i archiwa rejeutalne.

Akt z dnia 4-go czerwca 1864 r. sporządzony zostruł przez 
same strony w obecności dwóch świadków, przyczem tożsa­
mość podpisów została zaświadczoną przez rejenta i co do tej 
okoliczności sporządzony oddzielny protoknł.

Sposób zaświadczenia podpisów znajdujemy w roz. "VI .V 3 
§ 79 austr. ust.-not. z 1855 r., który nie ma nic ws.pólnego 
z rozdziałem V, obejmującym przepisy o przyjmowaniu i spi­
sywaniu aktów rejentalnych, jakkolwiek znajdujemy w tym 
właśnie rozdziale § 42 o nadaniu umowom prywatnym zna­
czeniu aktów rejentalnych. Z tego wynika, że formalności, 
objęte rozdziałem VI, podobnego znaczenia aktom prywatnym 
nie nadają.

I rzeczywiście § 79 stanowi, aby rejent, zaświadczając 
umowę, przekonał się przedewszystkiem o tożsamości osób; 
co do treści urnowy, winien obznajmić się z nią o tyle, o iie 
to jest potrzabnem do protokułu; zresztą § 79 zwalnia go od 
odpowiedzialności za treść umowy i zdolność prawną stron.

Tymczasem z mocy g 42 dla zamiany aktu prywatnego na 
rejentalny potrzeba, aby zarówno treść, jak pońpisy były 
przez strony przyznane i aby sporządzony zostoł w tym 
względzie akt rejentalny po zbadaniu przez rejenta umowy 
i treści złożonego dokumentu, zgodnie z §§ 37, 38 i 41, wre­
szcie, ażeby akt sporządzony został podług przepisów ogól­
nych.

Jeżeli nie będzie żadnych ku temu przeszkód, dokument, 
przyznany przez strony, zostaje podpisany przez rejenta 
i świadków lub drugiego rejenta, przyszywa się d.o aktu re- 
ientalnego i stanowi razem z nim oryginat umowy. W powo­
łanych wyżej §§ 37, 38 i 41 jest mowa o odpowiedzialności re­
jenta za legalność, prawość i jawność umowy, zdolność i zgo­
dę stron i dokładność wyrażenia ich woli.

Przy zaświadczeniu podpisów na akcie prywatnym wyma- 
ganem jest z mocy § 86 tylko spisanie protokułu, przy za­
mianie aktu prywatnego winien być sporządzony aktrejen- 
tainy z zachowaniem warunków i obrzędów, szczegółowo 
w § 50 wymienionych. Dokument zaświadczony wydaje się 
do rąk stronie, dokument zamieniony na rejentalny pozosta- 
je w archiwum rejentalnem, jak tego wymaga art. 2 ust. hyp. 
z 1818 r.

Okoliczność, że na początku umowy z dnia 4-go czerwca 
1864 r. mieści się wzmianka o sporządzeniu oddzielnego pro- 
tokułu, nie może zastąpić niezbędnych formalności, wyma­
ganych przez ust. not. austrjacką, zwłaszcza, że złożony 
w kopji protokuł nie wykracza po za ramy warunków, okre­
ślonych w § 86 dla zwykłego zaświadczenia podpisów.

Że akt z dnia 4-go czerwca 1864 r. wskutek zaświadczenia 
podpisów przez rejenta nie przestał być prywatnym i nie na­
był cech ani rejentalnego, ani urzędowego, przekonywają 
ostatecznie odpowiednie §§ 52, 54, 68, 79 i 82 austr. ust. not. 
z 1871 r., a także § 112 austr. org. sąd. ogólnej, w którym 
wyliczone są dokumeiita, przez prawo uważane za urzędowe, 
XV liczbie ich nie znajdujemy aktów z zaświadczonemi pod­
pisami. .Co do świadectwa ministerjum sprawiedliwości w Tueanju, 
dotyczącego praw, jakie obowiązywały w 1864 r.,podziono 
należy uwagę powoda, że złożenie podobnego duk u.nt i do 
sprawy Jest przedwczesnom i Vda^v’-’
z mocy zażądać w drodzewłSe/wyJnśJen/a niezrozumiałego przepisu lubopiuji 
rządu zagranicznego.

CD. n.)
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H1EŁDA
Wartzawa 20-rjn marca.

Szacowania berlińskie wynosiły dziś 166.50 w pła­
ceniu, z równią 60.05, bez kosztów, nasze zebranie zaś 
rozpoczęło obrady knrsem 59.90, który, przy dosyó 
dużym popycie, podniosło do 60.10. Dostawy trzy­
miesięczne, z odbiorem do woli sprzedającego, robiono 
po 59.95, jednomiesięczne zaś po 60.30. Dziś mieliśmy 
różnice 20 kop., przy porównaniu wczorajszego kursu 
końcowego 5 kop. na korzyść Berlina.

W obcych walutach ruch dosyć duży i żywy.
Za krótki Berlin żądano 60.25, płacono 59.90, 60, 

60.05 i 60.10.
Londynem krótkim obracano po 12.18, 12.18’A, 

12.19 i 12.19 ’/2, przy chęci osiągnięcia 12.21'/2.
Paryż krótki ofiarowano po 48.55, oddawano po 

48.45.
Wiedeń krótki sprzedawano po 96.05, 96.15, 96.25 i 

96.35, żądając 96.50.
W papierach ruch dosyć znaczny, przy mocniejszej 

dążności.
Kilka tysięcy listów likwidacyjnych w dużych odcin­

kach sprzedano po 89.50, przy chęci otrzymania 89.90 
zia duże i 89.50 za małe sztuki.

Wschodnie pożyczki chciano zbyć po 98.50 I em. i po 
9i? II i III em., osiągnięto zaś 97.60 za kilka tysięcy 
III em.

Kilka pożyczek premjowych II em. kupiono po 
24 5.25.

jBiletów banku państwa II em. zabrano kilka tysięcy 
po 97.78 i 973/4.

Uową pożyczkę 4°/0 ofiarowano po 82.65 w małych 
i po' 83.50 w dużych odcinkach; oddano kilkanaście ty­
sięcy w dużych sztukach po 82.50 i 82.40.

L isty zastawne ziemskie w zaofiarowaniu po 100.90 
I ser., 100.25 trzy następne i 100.10 V ser. w dużych 
odcinkach, a 100.20 w małych. Kupiono kilkadziesiąt 
tysięcy najmłodszej serji po 99.70, 99.75 i 99.90.

Linty zastawne m. Warszawy starano się umieścić po 
99, 98.60? 98, 97.75 i 97.50, według seryj. Zbyto 
kilka tysięcy III ser. 97.75 i parę tysięcy V ser. po 
97.35.,

Lisiiów zastawnych m. Łodzi można było dostać po 
94 I ser., 93 II i 92.50 III ser.

Kilka tysięcy obligów kanalizacyjnych m. Warszawy 
kupiono po 92, przy chęci otrzymania 92.25.

Kilka tysięcy obligów 4'/ł°/0 kolei fabryczno łódzkiej 
nabyto po 95, przy zaofiarowaniu po 95.50.

Godaiua 12. Usposobienie wyczekujące.
W. 0.

Targ Witkowskiego.
Droga jest coraz gorsza i dla tego dostawy cięgle są bar­

dzo małe, choć popyt z dniem każdym wzrasta. Wobec takich 
warunków ceny utrzymują się na wysokim poziomie i sprze­
daż jest1 bardzo łatwa. Pszenicy dostarczono dziś 400 korcy. 
Przy ożywionem zapotrzebowaniu, wyborowe gatunki osią­
gały 6.90, 6.95 do 7 rs., za pstrą płacono 6.40. Żyta wysta­
wiono na sprzedaż tylko 300 korcy przeważnie wyborowego 
ziarna. K upowano po 3.90, 3.95 do 4 rs. Za małą partję śre­
dniego jęczmienia płacono po rs. 3, za lepszy do 3.75. Dowo­
zy owsa ograniczone, wynosiły zaledwie 250 korcy, za śre­
dnie ziarno stosownie do gatunku płacono 2.20, 2.30 do 2.40, 
lepsze gatunki osiągały 2.50—2.60. Siana i słomy niewiel­
kie ilości. Siano kupowano po 45—50 kop., słomę po 28—30 
kop. za pud.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.
Zboże. (Targ na Pradze z dnia 19-go marca 1888 roku). — 

Pomimo nieco większego zaofiarowania ziarna, zwyżka wczo­
rajsza zdołała się utrzymać. Usposobienie targu jest w ogóle 
bardzo mocne. Dowozy żyta wynosiły 11 wagonów, z których 
7 polskiego i 4 litewskiego. Zbyt bardzo łatwy, za wyboro­
we ziarno płacono 65—66, za średnie 63—74 i pół, za ordy­
narne 60—61. Tendencja dla owsa stała, dowieziono w dniu 
dzisiejszym 5 wagonów, ceny bez zmiany; wyborowy po 69 
do 72, średni 61—68, ordynarny 56—60. Kasza jaglana bez 
zmiany, nadesłano tylko 1 wagon. Grochu również tylko 1 
wagon nadesłano, dobry warzelny sprzedają po 75—86, gor­
sze gatunki na paszę po 60—70. Jedną partję bardzo pięknej 
białej koniczyuy ofiarowano po 36 rs., za czerwoną płacono 
po 25, 27 i 32 rs. stosownie do jakości towaru.

largi zbożowa. (Sprawozdanie tygodniowe). Zaspy 
śnieżne ciągle utrudniają dowozy zboża na targi. Zapasy po 
większej części zostały już wyczerpane, a wskutek tego po- 
pyt na wszystkie prawie gatunki ziarna jest ożywiony, przy 
mocnem usposobieniu. Ceny pszenicy i żyta dążyły ku zwyż­
ce, jęczmienia i owsa przeważnie utrzymały się na bezzmien- 
uym poziomie. Na placu Witkowskiego płacono za pszenicę 
wyborową 6.70 do 7 rs., białą 6,45—6.60. pstrą 5.95, za żyto 
wyborowe 3.60 do 4 rs., średuie 3.45—3.50, za jęczmień 2.70 
do 4 rs., za owies 2 do 2.70. Na targu praskim pszenicę wy­
borową kupowano po 106—113 kop., średnią 100—105, żyto 
wyboiowe po 63 i pół do 64 i pół kop., średuie 62—63 kop., 
ordynarne 59—61 kop., jęczmień 70—79 kop., ordynarne ga­
tunki zaniedbane, owies wyborowy 69—73, średni 62—68, 
ordynarny 56—60 kop Groch słabo, osiągano zaledwie 65 do 
88 kop. stosownie do gatunku. Natomiast gryka bardzo mo­
cno do 87 kop. Usposobienie dla kaszy jaglanej wskutek wię­
kszego zapotrzebowania na prowincję wzmocniło się, przy- 
czem ceny zyskały 1—2 kop., płacono 90—107 kop. Reina- 
net zboża w magazynach tranzytowych przedstawia się 
w następujący sposób: żyta 2 wagony, owsa 2, jęczmienia 3 
i kaszy jaglanej 32 wagony. .

Okowita. W Hamburgu dnia 17-go marca. Usposobienie 

dla okowity spokojne, na marzec, marzec-kwiecień, kwie- 
cień-maj 20%, na maj-czerwiec 20%, na czerwiec-lipiec 21, 
lipiec-sierpień 211/, dawano za 100 litrów 100% próby.

Cyrk Alberta Schumana.
Dziś Wielkie talie Przedstawienie.

Występ gościnny Karola Abs, słynnego herkule 
sa, atlety i zapaśnika, najsilniejszego człowieka w 
świecie.

Początek o godzinie 8 ej wieczór. (258)

Elinih Terafeulyczno-Djagnostyczna.
Profesor SStolnikow wspólnie ze swymi 

asystentami, przyjmuje bezpłatnie przychodzą­
cych chorych z chorobami wewnętrznemi,. we wtor­
ki od godziny 12 i pól do 1 i pół i w soboty od go­
dziny 12—1-ej. Szpital Dzieciątka Jezus, BB’ej- 
ście główne. ‘ (231)

— Peltigja Holmberg właścicielka ma­
gazynu pod firmą BP. Holmberg, wyjechała za 
granicę w celu zaopatrzenia w nowości na sezon 
wiosenny. (944)

Operatorka Odcisków!
Upoważniona przez Urząd Lekarski, operuje naJ* 

boleśniejsze odciski bez bólu i ostrych narzędzi w 
przeciągu kilku minut. Przyjmuje od 11-ej do 4-ej 
po południu. Wilcza nr 37, m. 6, róg Marszałkow­
skiej.— Hau. (942)

Tytonie wysoko aromatyczne fabryki

POPOWA w ODESSIE
w cenie od 1—lOrs.sa funt 

poleca

S. ZYNDRAM
Aleja Jerozolimska nr 64,

Plac Saski nr 5. (877)

O
5O 
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ce 

W

— Oceniając skrupulatność, stosowny ton, zgo­
dność harmonijną składowych części w urządzeniu 
pogrzebu ś. p. Sylwestra liokowskiego, 
obywatela, dokonanym przez

Zakład FojrzaDowy j. B. Korpaczewskiejp, 
ISowy-Swiat 38, 

zaznaczając obok tego cala delikatność, taniość z 
porównania, podaję powyższe do wiadomości publi­
cznej przy szczerem uznaniu. G. hr. Łączyński. (821)

| NOWOŚĆ!!!
z Chersonu renomowana tabaczna Fabryka

J. A.URCZUK 
nadesłała znakomite Tureckie Tytonie, 
które względom Szanownej Publiczności 
bardzo poleca skład tabacz.: „ Odessa** 
J. ul. Wierzbowa nr 5,

wprost Teatru. (30a)

BPydzial zaliczeń na zastawy ko­
sztowności w Manku Blyskontowym 

BParszawskim,
podaje do wiadomości, że licytacja na kosztowności 
zastawione w Banku a we właściwym czasie nie 
wykupione, rozpocznie się w dniu 5 (17) kwietnia 
18»8 r. o godzinie 12-ej po południa w lokalu Ban­
ku. Postąpiony szacunek zaraz po przybiciu na rę­
ce kierującego licytacją w całości uiszczonym być 
winien (JJSo)

f — Kąpiele elektryczne o prądzie stałym 
lub przerywanym, używane ze skutkiem w cierpie­
niach reumatycznych, newraljach, oraz w rozmai­
tych postaciach osłabienia i rozdrażnienia nerwowe­
go, świeżo urządzone, wydają się pod ścisłym nad­
zorem lekarzy w zakładzie hydropatyczno-pneuma- 
tycznym, Obożna 5. ’ (5)

831 Dr Cliedrojć, lek. as. szpit. św. Łazarza. 
Nowy-Swiat nr 18(róg Smolnej). Od 12—1 i 4—6.

Dentysta «#. Haumgart, Żelazna Brama nr 4 
przy ogrodzie Saskim. Wprawia najlepsze zęby sztu­
czne, plombuje i reperuje za możliwie przystępne ceny. 

Komitet(Towarzystwa Muzycznego 
podaje do wiadomości, że obok już istniejącego kur­
su kontrapunktu z dniem 1-ym kwietnia r. b. zosta­
nie otwartym dodatkowo kurs harmonji pod kierun­
kiem dyrektora Noskowskiego. Nowo zapisujący 
się uczniowie za kwartał od 1-go kwietnia db 1-go 
lipca r. b. wniosą opłatę w ilości rs. 15. Zapisywać 
się mogą również kandydaci do szkoły instrumen­
tów dętych a mianowicie na flet, klarnet, obój i fa­
got za opłatą rs. 1 miesięcznie od osoby za jeden 
instrument. (300)

Krałmudit-PffiWett 79 i tafwfia 11
IŁewtasiracja Wiedeńska 

Koncert Salonowy Codzień 

Bracia JĘDROWSCY 
s TB.1 Tli V TOllt JSHll GEUX 

z Pary ża.
Muzyka na różnych instrumentach: Fortepian, 

Skrzypce, Bandonium, 58 szklanek, Harfa, Flet i 
Okarina.

Początek o godz. 6-ej. (948) 

Jest do sprzedania częściowo lub ryczałtowo

zdatnych do jedzenia, bardzo dobrych. Odległość 
od kolei warszawske-petersburskiej, stacja Łochów 
wiorst 14 po szosie. Wiadomość na miejscu przez 
Łochów w Paplinie. Łatwość furmanek na żądanie.

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego
PRZĘDZALNI, TKALNI. BLECHARNI

„Zawiercie4’.
ma zaszczyt wezwać niniejszem pp. akejonarjuszów 
na jedenaste ogólne ich Zebranie, odbyć się mające 
w dniu 23 kwietnia (5 maja) 1888 r. o godz. 2-ej po 
południu, w Warszawie, na ul. Nowo-Zielnej pod 
nrem 46, w biurze Towarzystwa.

Rozpoznaniu tego ogólnego zebrania ulegać będą 
przedmioty następujące:

1) Przejrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bi­
lansu z obrotów Towarzystwa, oraz podział zysków 
za r. 1887.

2) Rozpoznanie i zatwierdzenie budżetu docho­
dów i wydatków, oraz planu działań na rok bież cy.

3) Rozpoznanie projektu Zarządu Towarzystwa 
w przedmiocie wypuszczenia obligacyj na sumę rs. 
1,125,000.

4) Rozpoznanie -wniosku Zarządu Towarzystwa 
w przedmiocie wypuszczenia akcyj dodatkowych 
na sumę rs. 1,125,000.

5) Wybór jednego dyrektora, jednego zastępcy 
dyrektora i trzech członków komisji rewizyjnej.

Celem uczestniczenia w zebraniu, posiadacze ak­
cyj na okaziciela, obowiązani są złożyć w Zarzą­
dzie akcje swoje, lub dowody na prawo posiadania 
takowych, na dui siedem przed zebraniem. Z akcyj 
zmiennych, odstąpionych przez jedną osobę drugiej 
prawo głosu służy nowemu ich posiadaczowi nie 
pierwej, jak po upływie jednego mieś ąca od czasu 
zaznaczenia cessji w księgach Zarządu.

Pp. akcjonarjusze mogą uczestniczyć w Ogólnem 
Zebraniu osobiście, lub przez pełnomocników, w 
tym ostatnim razie Zarząd powinien być o tern za­
wiadomiony na piśmie.

Pełnomocnikiem może być tylko ten, kto sam jest 
akcjonariuszem, a jedna osoba nie może mieć wię­
cej, jak dwa pełnomocnictwa. (305)
-U___ _ _ -........ -- - 1 . ii-•

— Do dzisiejszego numeru I urjera dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych prospekt na 
„Kompletny zbiór powieści historycznych” zuakomi 
tego pisarza J. I. Kraszewskiego.
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Źąd. Płac.

ter.

92.25

100.90
99.—
98.50
98.-
97.75
97.50
94.—
89.90
89 50

Od 
Od
Od
Od
Od

dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
dr. ż. warsz.-terespol. 
dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Banku handl. warsz. 
Banku dyskont, warsz. 
warsz. Tow. ub. od ogn.

98 50os.-
ps.—
82 65

60 25
12.21*/,
48.55
96.50

7. dnia 20-go rr.area 1888 r.
Hurt skład. Wiadro —.— 

_ Garniec —.— 

" Z Z v 
Listy zast. m. Łodzi serji I 
4°/0 Listy likwidacyjne duże 

n „ małe
Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Eos. Poż. Premjowa z r. 1864

„ „ i> 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ „ rs. 100
Ul „ „ rs. 100
4c’/0 nowa pożyczka .... 
Listy wileńskie długoter. .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje warsz. Tow. fab. eukrę
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrze!. Tow. f. cukru 
Akcje Tow.Lilpop,Eau i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawiercie)

ta liełij sarartiej.
Dnia 20-go marca 1888 r.

Berlin 100 mar. z krótk. 1 
Londyn 1 funt ster. „
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne:
5°/o Listy zast. z r. 18 9 d.

„ „ » m-
Listy zast. m. Warsz. ser. I

„II

Nowe książki wydane Nakładem MAURYCEGO ORGELBRANDA w Warszawie.

TEKA OSZCZĘDNYCH WSKAZÓWEK 
zawierająca:

Pranie bielizny i wszelakich materyj. — Bielenie płótna i innych przedmiotów. —- 
Czyszczenie najróżnorodniejszych rzeczy.—Wywabianie plam.—Farbiarstwo i 
farbowanie.—Pokosty i lakiery; atrament, tusz, szuwaks, smarowidła, kity, oleje. 
Sto różnych sposobów używanych w gospodarstwie domowem.—Porządki do­
mowe.—Napojów różnych przyrządzanie.-—Kosmetyki i pachnidła.—Tępienie 
szkodliwych zwierząt i owadów.—Przepisy hygieniczne i lecznicze dla ludzi i 
Zwierząt.

'Ł najlepszych źródeł opartych na nauce i doświadczeniu, zebrał 
w porządek ułożył * Stanisław Hewieński.

Cena rs. 1.50 k. W oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna angielsk. rs. 1.80 k. Za prze­
syłkę pocztę, dopłaca się 20 kop.

Co zdrowo? Co niezdrowo?

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego).

' Listów zast. ziemskich 5% kop. 116* 
. Listów zast. m. Warszawy kop- 223°

Listów zast. m. Łodzi kop. 183‘
Listów likwidacyjnych kop. 115* 
Obligów m. Warszawy 207*

Targ"!
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 20-go marca 1888 r.
—.— Pud Korzec
— od | do od do

K o p i e j e k
Pszenica 242 sm. i ord. _ — —

_ —— „ „ pstra i dobra — — 640 —
„ „ biała . . . — — — —-

„ wyborowa . — — 690 7
— Żyto wyborowe 232 funt. — — 390 400

„ średnie................ _ — — —
„ wadliwe................ _ — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — 3 375
Owies........................142 f. — — 220 260
Gryka.................... 202 f. — — —
Rzepik letni . . . • . — — — —

„ zimowy 212 funt — — — —
Rzepak rapos. zim. 212 f. — — — —
Gi och polny 262 funt. . — — i— —
Ziemniaki........................ — .— — i—
Masło świeże funt . . . — — — —

„ solone pud . . . — — — —
Siana pud........................ 45 50 — —• Słomy pud.................... 28 30 — —

• Drzewa opał. twnr. s. kub. — — — —
„ „ miękkie „ — — — —

POWSZECHNY KATECHIZM ZDROWIA.
Ułożył Dr. Gold.—Tłómaczenie z angielskiego.

Książka podręczna dla wszystkich, którzy zdrowymi być pragną.
Cena 40 kop., z przesyłka pod opaska 50 kop.

LECZENIE DOMOWE.
I. Kaszel i choroby piersiowe, ich przyczyny, leczenie i zapobieganie.

Poradnik dla wszystkich, opracował Dr. Paweł Niemeyer.
Z 8-ma rysunkami. Tłómaczył Dr. J. St.—Cena 50 kop. Z przesyłką pocztą 60 kop.

II. Hemoroidy. Przyczyny choroby, sposoby ich leczenia i zapobiegania.
Poradnik dla wszystkich, opracował Dr. Paweł Niemeyer. Z 9 rysunkami.

Tłómaczył z II wydania Dr. J. St.—Cena 50 kop. Z przesyłką pocztą 60 kop.
W dalszym ciągu wyjdą:
Leczenie domowe: III. Choroby żołądka, wątroby i kiszek. Ich przyczy­

ny, zapobieganie i leczenie. IV. Choroby nerek i pęcherza moczowego. V. 
Massaż (Mięsienie). Sposoby wykonywania, zastosowania i skutki. VI. Choroby 
nerwowe. VII. Hysteryja. VIII. W jaki sposób się leczyć. Poradnik dla 
wszystkich cierpiących.

lisiąźki i pisma perjodyczne wszelkiej treści, 
w różnych językach i A lity przez kogokolwiek i gdziekolwiek ogłaszane, 
Księgarnia Maurycego Orgelbranda dostarcza. 34r
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firmy Keller & Comp. w St.-Petersburgu nie ustępujące prawie w dobroci 
zagranicznym a o połowę tańsze, podług fabrycznego cennika. 492R

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE
POLECA HANDEL

przy ulicy Krakowskis-Przedmieście •Y 25 J
(Stara Poczta),

Migdały, Rodzynki sułtańskie i elemskie Korynty, Cykatę, Wanilję, 
Szafran, Gałki i Kwiat muszkatołowy i inne korzenie. Masło solone, Droż­
dże Wiedeńskie, Oliwę Nicejską ..Vierge” najlepszą, Octy, Musztardy, 
Konfitury, Konserwy, Różne zakąski, Wina oryginalne zagraniczne, 
Węgierskie wytrawne i maślaęze. Francuzki® białe i czerwone, Szam­
pańskie, Reńskie, Hiszpańskie, Portery, Rumy, Likiery i Koniaki Ku­
racyjne, z najlepszych domów. Również Wina Kaukaskie i Krymskie, 

oraz różne wyroby

NAKŁADEM 
Gebethnera i Wolffa, 

opuściło prasę dzieło p t. 

Józef Ignacy Kraszewski 
Zarys biograficzno-literacki, 

skreślił 
Piotr Chmielowski.

I duży tom 534 str. rs. 3.
Gruntowna ta praca tak cenionego kryty­

ka, znawcy naszej literatury, jakim jest 
Piotr Chmielowski, stanowi owoc całych lat 
dwudziestu i jest pierwszym zarysem ogro­
mnej działalności znakomitego powieśeiopi- 
sarza. Olbrzyma pracy który, jak Kraszew­
ski, przez pół wieku z górą niestrudzenie 
zasilał a nierzadko i wypełniał naszą lite­
raturę powieściową, należało uczcić książką, 
poświęconą jego zdumiewającej działalności, 
a sposób, w jaki to Piotr Chmielowski uczy­
nił, zapewnia książce zainteresowanie się 
nią i szerokie uznanie ogółu, na jakie w zu­
pełności zasługuje. 399r

Największy Skład 247

Jana Poznańskiego
w Warszawie,

przy ulicy Świętojerskiej 34, 
poleca się 

po cenach najtańszych, 
_____ przeważnie wydaniami dla ludu._____

W początku Kwietnia wyjdzie z druku 
w 5,000 egzemplarzy 

najtańsza książka informacyjna pod tytułem: 

„Najnowszy Przewodnik 
po Warszawie.” 

cena egzemplarza kop. 25.
Ogłoszenia i reklamy przyjmują się 

w drukarni p. 8. Niemiery, Plac Warecki 4 
i w Administracji „Przewodnika,” 

Komitetowa N? 1. 326

1AGAZYN MEBLI
nowych i używanych

w Warszawie, Marszałkowska łft 137
1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­

tnych i skromnych.
2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar­

tamenty podług rysunków.
3. Dział tapiccrsko-dekoracyjny, odpo­

wiada wszelkim wymaganiom.
4. Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało

używane. ólr
Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

Kupna Apteki
z obrotem do 4 tysięcy lub Dzierżawy 
z obrotem 6—8 tysięcy poszukuje się.— 
Oferty w Kantorze Kurjera pod wyrazem 
„Apteka”. 316

Specjalna £ 
Trykotowych

temps, Varsovienne i Fi 
garo, we wszystkich k< 

lorach i wielkościach 
wyrabia i poleca

• fasonach świeżych zu 
pełnie, a mianowicie:

•* <* - Iw >-Swiatu.
i: Wyżej wymienionych 
ie niema. 347asonów

złożona z 5—6 osób, może znaleźć pomiesz­
czenie w restauracji Hotelu Polskiego w 
Kielcach. Warunki na miejscu.______ 489R

FABRYKA MAGLI
J. Schancenbach, 

istniejąca od 1830 r., 
ulica Aieksandrja Jfe 15.

Ma na składzie Magle gotowe Angielskie 
i Wiedeńskie nowego systemu z doborowego 
i suchego materjalu. Przyjmuje reperacje 
i przeróbki magli, które uskutecznia po ce­
nach przystępnych z gwarancją.

Administracja dóbr Jurków i 
gjwajy Dembiany, poczta Skalbmierz, 
posiada znaczną ilość 488r

Sadzonek tatojtli 
z Saaz. Zamówienia przyjmuje najdalej do 
15-go Kwietnia, 1,000 sztuk prima a Rs. 10, 
loco Stacji K. Ż. Iwan. Dąbr. Jędrzejów lub 
Kielce. Gatunek i świeżość poręcza się.

Wyprzedaż 346
Kapeluszy ubranych od Rs. 1.50, 
Fasony kastorowe i słomkowe od 

kop. 40 — Pióra i Kwiaty,
w MAGAZYNIE

A. B"ptaskiep—Żabia 4.

494R
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ulica Jerozolimska Nr 16,
wprost Młyna Parowego.

Poleca się ze znacznym doborem 
DESEK i BALI sosnowych, olszo­
wych, osikowych, lipowych, brzozo- 
wych, dębowych, jesionowych, buko­
wych i grabowych, oraz dikti fornirów, 
które obecnie po obniżonych cenach 
sprzedaje. 327

W dniu 29 Marca (10 Kwietnia) r. b., 
o godzinie 10-ej zrana, będzie sprze­
dawaną w drodze działów, w Wy­
dziale IV-ym Sądu Okręgowego w War­
szawie,

Nieruchomość Nr 2731, 
przy ulicy Browarnej położona, zawie­
rająca w sobie 6,500 łokci kwa­
dratowych, a składająca się z kilku 
budynków murowanych.

Pierwsza licytacja rozpoczynała się | 
od 18.400 rs., obecua zaś od sumy jaką | 
kto da.

Bliższe szczegóły powziąć można u | 
sprzedaż popierającego Adwokata Przy- ; 
sięgłego Kazimierza Szpechta, Dłu- f 
ga Jfe 23 i u Komisarza Sądowego Ga- « 
wryłowa, Świętojerska Aa 18. 417R f

n ....................

Hctel Qslhorn, Bydgoszcz, 
dawniej Hoffmann, 

tuż przy dworcu. Poczta i urząd te­
legraficzny obok. Powozy o każdej po­
rze we dnie i w nocy. Dawniejszy hotel 
Hoffmanna, obecnie świeżo zupełnie i z ca­
łym, najnowszym komfortem urządzony, 

przeszedł dnia S5 listopada
w moje posiadanie i mam zaszczyt polecić 
takowy jak najuprzejmiej Sz. Publiczności. 
Najskorsza usługa.—Wyśmienite jadło i na­
poje.—Telefon do bezpłatnego użytku. Po­
koje włącznie z usługą i światłem pocz. od 
m. 1.50.—Służba hotelowa na każdy pociąg 
“ dSc“' Herman Gelłiornl
laguji Italiri, 

Nowy-Świai wprost Kopernika.
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 

bliczność. iż otrzymał na sezon nadchodzą 
cy świeży transport SARFINEK 1 kre- 
tonów, zezem się poleca łaskawym Paniom 
oraz NOWOŚĆ: RęCZNE maszyny dc’ .życia dla dzieci. 472K Y

275



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 20 marca 1888 r. Nr 80

iKWSZA
':soua

ffl:

49 IR

musztardy, upraszamy Szanownych Konsumentów

Medal srebrny.

MARYNAT i KONSERWÓW

(Marka 
fabryczna).
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ESSEhCYA Z SASSAF'ARYLLi COLBERT
(ESSENCE DE SALSEPAREILLE COLBERT) 

Najlepszy środek krew oczyszczający. 
Na etykiecie powinien być koniecznie podpis uboczny 

W KOLORZE CZERWONYM.
Znąjduje się u wszystkich aptekarzy, a w Warszawie

w składzie towarów aptecznych Zcuschnera.

wszystkie fasony, krój paryzki, okrycia przez męzkich krawców wy­
kończane pod zarządem mego męża specjalisty. Ceny umiarkowane.

Swiętokrzyzka Nr 15, mieszkania 5, wprost Włodzimierskiej.

składane). — HiiZJa. podróżne jedwabne i kortowe, fil­
cowe oraz inne fantazyjne Męzkie i Dziecinne.

Parasole, Laski, Rękawiczki, Portes-cartes Angielskie i Francuzkie. 
Magazyn przyjmuje obstalunki na czapki dla pp. wojskowych.

Ceny stałe umiarkowane. 348

Twarda N’ 17. 289
Posiada zapas węgli, odstawa natychmiastowa. 

Drzewo brzozowo i. sosnowe, starodrzew.

sonów, własnego wyrobu jak i zagranicznych, z nnj pierwszychfabryk,
Damskich, Męzkich i Dziecinnych.

Najnowszy wyborowy gatunek
PAPIEROSÓW TURECKIEJ FABRYKI „DRAMA"

„RAUL“
MAGAZYN I FABRYKA KAPELUSZY

ulica Wierzbowa Nr 614 C,
poleca na nadchodzący sezon wiosenny

Cena za 10 szt. 10 kop.
Dostać można we wszystkich znaczniejszych Składach tabacznych. 445R

Skład Węgli, Drzewa, Wapna, Cementu i t. d.

J. SYSKIEGO,
nri i -it*? *

BROWAR PAROWY
KAROLA MACHLEJD, 

tsasrllBB su
ogłasza niniejszem, że z dniem 25 b. m., otwiera u siebie 
w browarze sprzedaż piwa butelkowego w różnych gatun­
kach, które ściąganem będzie wprost z kuf w lodowniach 
pod nadzorem zarządu browaru.

Wszelkie zamówienia piśmienne lub telefonem, zała­
twiane będą natychmiast. 341

SM Włóczek. Fitaeli i robił Kawowych 
TŁ SCHIWTTJ, 

ulica Nowy-Świat N 53, naprzeciw Apteki P. Lilpop,
poleca VVW. Paniom w dużym wyborze Włóczki, Desenie modne, Filozele, Kordonki i 
Kanwy, oraz wszelkiego rodzaju roboty gotowe i zaczęte, na Aksamicie, Suknie, Kanwie. 
Oprawy do robót Rzeźbione i Inkrustowane.—Przytem towary Niciarskie i Galanteryjne, 
Zamówienia z prowincji załatwiani akuratnie. 2G9

Zarząd Drogi Żelaznej

BBSZAWO-TEHOŁm
podaje do wiadomości osób interesowanych, że do ehspSoata- 
cji tejże I>rogi w roku 1888, potrzeba będzie nabyć: 
1) Antymonu około 800 funtów; 2) Cyny angielskiej około 
11500 funtów; 3) Miedzi rafinowanej w kluftach około 
6000 funtów; 4) Miedzi kutej w sztangach lł/»”, l1/. ,
około 1500 funtów; 5) Ołowiu około 1SOOO funtów.

Pragnący podjąć się dostawy powyższych metali w całości lub części, zechcą zlo- 
.yć w Wydziale Gospodarczym Drogi Żel. War. Terespolskiej opieczętowaną deklarację 
najpóźniej do dnia 26 Marca 1888 r. do godziny 1-ej po południu. Przy składaniu dekla­
racji należy okazać kwit kassy tejże Drogi na złożone w dniu poprzedzającym submissj ę 
vadium, w wysokości 10°/» od summy przedstawiającej wartość deklarowanej dostawy, 
oraz podpisać warunki takowej i złożyć odpowiednie próby metali.

Warunki dostawy mogą być przeglądane w Wydziale Gospodarczym Zarządu Dro­
gi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej każdodziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt, od 
godziny 10-ej rano do 3-ej po południu.

Przytem Zarząd Drogi pozostawia sobie prawo wyboru między deklarantami, lub 
też uznania konkurencji za niedoszłą do skutku, w razie gdyby złożone deklaracje obej­
mowały ceny zbyt wygórowane i nieodpowiednie do cen praktykowanych w handlu. 475R

przeciwko chorobom płuc, piersi i gardła, przygotowane pod 
kontrolą król. sask. radcy sanitarnego D-ra ShiiUzinga, z soli 
znakomitych źródeł leczniczych. Nś 8 i 18. w kąpielach Soden.

Przywóz tych Pastylli do Rosji, dozwolonym jest przez 
Departament Medyczny w Petersburgu.

Do sprzedania we wszystkich ważniejszych aptekach i 
składach materjałów aptecznych po 70 kop.

Sprzedaż hurtowa u M. Morgensterna, w Petersburgu. Wielka 
Morska “i 23. 223R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Marca (4 Kwietnia) r. b., o godzinie 11-ej zrana, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu m. Warszawy licytacjo in minus, przez opieczętowane deklaracje, 

na pokrycie gontami połowy dachu szopy na 
targowisku bydlęcem na Pradze, 

od summy auszlagowej 983 rs. 18 kop.
Warunki licytacyjne i nnszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administraeyjnyia 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydruko­
wane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 43ór

MIGRENY - BOLE GŁOWY 
GUARANA

X* P. ffił X M M Ak KJ ■*-* TT JŁ <3«
- APTEKARZY W PARYŻU
Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­

czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newralgij. Wzmacniające 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom łołądha.—Skład w Paryżu, 8,ulica Viviennf.i w głównych aptekach.

- —fi-TWiriMiiiiiiM iii i Li~r t —r~~"ini u ii—lim 11 rtrr ■ ■ ■

A. KLECZ KO WSKA, 349
wspólniczka patii Kurdelskiej, 7

w Warszawie, ulica Leszno Nr 4,
wprost ulicy Rymarskiej. 422R

■ A tu j i j t o a s b u i o s d e ą e u t S b za n

Zaszczycona Nagrodą na Wystawie
Hygienicznej w 1887 r.

Pierwsza Warszawska

FAE0WA FABRYKA., , ,Dyplom I-ej klasy.

czyste naturalne, tak średnich jak i wysokich gatunków, pochodzące z Królew­
sko- Węgierskiej wzorowej centralnej piwnicy, zostającej pod

sprzedaży w handlu dl. Korneckiego, Marszałkowska róg Chmielnej Aś 107 
i Nowy-Świat .V 36. — Towary kolonjalne świąteczne po cenach najtańszych.

WINA WĘGIERSKIE
sko-Węgierskiej wzorowej centralnej piwnicy, zostającej pod nadzorem wy­
sokiego Król.-Węgierskiego Ministerjum Handlu i Rolnictwa, znajdują się do

Sodener
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na utauia wkie, oraz przySorów toaletowych, jato to: Krawaty, Rekawiczti paryzkie, Spiaki, Laski i t. j.
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Po skończeniu wyprzedaży, Sklep do wynajęcia.
ME

• ■■' ———. ■

Warszawa

1885.

Wielki 
MEDAL 
Srebrny.

s5

Jr 17. ulica SPłu^a ^’r 17.
WYPRZEDAŻ TRWAĆ BĘDZIE DO 27 MARCA r. b. MIR
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F. ŁAPIŃSKI.
Główny Hurtowy i Detaliczny Handel 

H^glta z różnych kopalń i z własnej kopalni „Jah,“ oraz 
Drzewa opałowego, od lat 83 egzystujący w War­
szawie.

Kantor Główny, ulica Jerozolimska Nr 63, — Telefonu 
Nr 386.

Skład Główny, ulica Okopowa Nr 2, — Telefonu Nr 402. 
W Dąbrowie Kopalnia ,,Jan.“
Ceny nizkie, odstawa natychmiastowa.
Składom Węgli, Fabrykom, Cegielniom i nabywającym 

w większych partjach na całoroczne dostawy, odstępuję umó­
wiony procent. 9r

Wyrobów Majstrów Ślusarskich
J. Z A W ń R X E G O,

Długa M S3, wprost Nalewek, w Warszawie.
Oprócz wyprzedaży pozostałych wyrobów po b. Spółee Zjednoczonych Ślusarzy, 
posiada na składzie wielki wybór Okuć wszelkiego rodzaju, Zatrzasków do 
drzwi, zwyczajnych i cuhaltowych, Kłódek różnej konstrukcji. Wentylatorów, 
Sprężyn do zamykania drzwi, oraz wiele t. p. wyrobów w zakres ślusarstwa 

wchodzących, wykonywanych przez b. Uczestników b. Spółki.
Po cenach "możliwie nizkieh. 400R

Talerzy, Półmisków, Salaterek, Filiżanek, Serwisów: stołowych, |n j 
do herbaty, kawy; Umywalń z fajansu i porcelany, Szklanek, m i 
Kieliszków, Karafek, Pater, oraz Lamp różnych, błyskawicz- || 

nych i Ampli,
w Warszawskim Magazynie
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I z powodu zwinięcia Składów Detalicznych, 
urządzona od 15 Marca w Magazynie 

W. PODGÓRSKIEGO, 
0 Kralowslie-Przeteieście, wprost Saskiego Placu, m7r 

daje jedyną sposobność nabycia za BE2’CEN 
drogocennych i eleganckich: 

LAMP stołowych, wiszących, ścien­
nych, WAZONÓW chińskich i ma- 
jolikowych, ŻERANDOLI, ŚWIE­

CZNIKÓW i KANDELABRÓW.
z naj pierwszych fabryk Angielskich, Francuzkich, Włoskich i t. p.

WODĘ POLSKĄ z kwiatów świeżych
dyskredytują od pewnego czasu naśladowcy, sprzedający 
wątpliwej wartości produkt we flakonach i etykietach ściśle 
naśladąjacvch oryginalny produkt. Dzięki wziętości, jaką się 
cieszy ?,Woda Polska,” stanowiąca specjalną naszą wła­
sność, imitacje znajdują nabywców, a następnie niezadowo­
lonych, którzy nie wiedząc o podstępie, zrażają się do tego 
artykułu.

Otóż pragnąc zapobiedz nadal nieprzyjemnym dla nas 
omyłkom, zostaliśmy zmuszeni do gruntownego zmienienia 
flakonów i etykiet, i zatwierdzenia ich u Władz odnośnych. 
Polecając w tej nowej formie „Wodę Polską,” cieszącą si^ 
stałem uznaniem, polecamy ją i nadal uwadze Szanownej 
Publiczności:

Warszawskie Łaboratcrjum Ciicmiczne.
Dostać można w Magazynach własnych: 1) róg Miodowej 

i Senatorskiej; 2) róg Granicznej i Królewskiej; 3) Krakow- 
skie-Przedmieście Jfe 1; 4) Nalewki Nj 31. 340R

. EAU DE ŁTS DE. LOHSE, .
zajmująca od lat przeszło pięctlziesięciłi wybitne miejsce 
w toalecie każdej damy, jako woda dla skóry najodpowiedniej­
sza, zaleca się w białym i różowym kolorze dla bloiadyńek, 

oraz żółtym dla brunetek. ,
Prawdziwe jedynie u wy na Inzer

Perfumer Nadworny J. C. M. Cesarzowej Niemiec.
Dostawca Nadworny J. Ces. Król. Wyeok. Następczyni Tronu Nieitni&e. i Pruss.

Bo nabycia w Warszawie u pp.: Alexander <S; Marceli, 
Aleksander Lipink, W. B. Śniechowski i t. p. 27R
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Towarzystwo Ubezpieczeń „Rossja”.
Zarząd ma zaszczyt podać do wiadomości powszechnej, że na zasadzie NAJWYŻEJ 

zatwierdzonej Ustawy i przepisów zatwierdzonych d. 20-go Lipca 1887 r. przez p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych, Towarzystwo „Rossja’’ wprowadziło obecnie do zakresu swych 
operacyj

UBEZPIECZENIA
od nieszczęśliwych wypadków.

Przez nowy ten rodzaj ubezpieczeń Towarzystwo „Rosja” poręcza w nieszczęśliwych 
wypadkach, jakiih uledz może osoba ubezpieczona w czasie podróży, wycieczek, spa­
cerów, na polowaniach lub przy konnej jaździe, na wodzie, na lodzie, przy 
pożarach, eksplozjach i t. p., w ogóle wszędzie, zarówno w domu jak i po 
za domem.

1. W razie śmierci ubezpieczonego — wypłatę kapitału spadkobiercom lub 
osobie wskazanej.

2. W razie kalectwa lub niezdolności do pracy na całe życie — wypłatę dochodu 
dożywotniego (renty) osobie ubezpieczonej.

3. W razie czasowej niezdolności ubezpieczonego do pracy — wynagrodzenie 
dzienne na kurację i odszkodowanie zarobku.

Oprócz asekurowania osób pojedynczych, Towarzystwo ,Rossja” zawiera również 
zbiorowe (koilektywne) ubezpieczenia pracowników i robotników w fabrykach, 
zakładach przemysłowych, przy budowlach, kolejach żelaznych i t. p. od 
nieszczęśliwych wypadków, mogących spotkać ich przy wykonywaniu obowiązków swego 
zawodu.

Ubezpieczenia przyjmują i wszelkiego rodzaju wyjaśnienia udzielają się w biurze 
Zarządu w St. Petersburgu (Wielka Morska 16 13), w Warszawskiej Jeńeralnej Re­
prezentacji w Warszawie (Marszałkowska 144) oraz u Agentów Towarzystwa.

Broszury o ubezpieczeniach od nieszczęśliwych wypadków, wydają się i wy­
syłają ha każde żądanie bezpłatnie. 418R

Z dniem 1-ym Kwietnia 1888, rozpoczyna się nowa prenumerata na dziennik 

„DIE PRESSE”, 
wychodzący w Wiedniu, IX Berggasse 31.

Słusznie dziennik ten szczyci się rozgłosem, że jest najobiektywniejszym politycz­
nym dziennikiem; w 40-tu latach swego istnienia wiernie trzymał się on motta: „Równe 
prawa dla wszystkich”. Z polityki podaje on wszystkie ważniejsze wydarzenia zaszłe 
w Monarchji Austro-Węgierskiej, posiada korespondentów we wszystkich miastach kraju 
i za granicą. Wiadomości o chorobie i śmierci Cesarza Wilhelma, jak i o wstąpieniu 
na tron Cesarza Fryderyka, wielokrotnie wyprzedzały inne gazety; niemniej cieszy się 
wielką poczytnością rubryka jego handlowa. „Local-Anzeiger” przy dzienniku wycho­
dzący jest specjalnością, w którym życie i ruch powszedni Rezydencji, szczegółowo 
i zajmująco bywa opisywany. Z romansu podaje Feljeton „Pressy” najnowsze tylko 
rzeczy.

Dla tej ostatniej rubryki udało nam się pozyskać następujące dzieła: I. Po ukoń­
czeniu bieżącego romansu, drukować będziemy „Schuld und Siihne” przez Mrs. Slim- 
gerfbrd, z upoważnienia autorki opracowany przez p. Max’a von Weissenthurm II. Potem 
nastąpi wielce ciekawy romans „Mademoiselle de Roquemare” przez Hrabinę Cas- 
tellana Aquaviva. III. Dla pory letniej nabyliśmy najnowszy romans Ohneta, który je­
dnocześnie ukaże się w „Die Presse” i w Paryżu.

„Die Presse” jest nie tylko pismem objektywnem i iuteresującem, lecz najobfitszem 
i najtańszem, gdyż po pierwsze, zawiera co 14 dni bezpłatny dodatek illustrowany, wy­
chodzący p. t. „An der Schónen blauen Donau” wydawany przez D-ra F. Mamroth, 
powiększony przez dodatek muzykalny nader urozmaicony, powtore perjodycznie wydaje 
natychmiast po każdem ciągnieniu, gazetę losowań „Verlosungs-Zeitung”. zawierającą 
listę autentyczną wszelkich ciągnień, objaśniającą prenumeratorów najdokładniej o wszy- 
stkiem. Tym sposobem staje się zbytecznem prenumerowanie pism podobnych za od­
dzielną zapłatą, a zatem rzeczywiście jest „Die Presse” pismem najtańszem; po trzecie 
gotową jest „Die Presse” nowym abonentom kwartalnym dodawać, w miarę zapasów, 
dotychczas wyszłe numera bieżącego romansu „Pltindere den Nachsten” oraz wyszłe 
w roku bieżącym zeszyty „An der schónen blauen Donau”, niemniej jako premjum 
wyjątkowe gratis, dwa dzieła, stosownie do wyboru z następujących wydawnictw: 
„Die beiden Onkel” H. Littrowa, „Rangraf” Leona Sloet, „Ihr Martyrerthum” C. W. B., 
„Die Marmorkópfe” Jokaja, „Monte-Carlo” Ernesta Zieglera, „Der bóse Genius” Wilkie 
Collins’a, „Dias Leben kein Traum” Hieronima Lorm’a, „High-life” baronowej Suttner, 
„Die Domen von Croix-Mort” Ohneta, „Nos non nobis” Littrowa, „Zwischen Vater und 
Sohn” Albert;: Delpit, „Noblesse oblige” Fr. Spielhagena. Numera próbne po otrzymaniu 
adresu, na żn danie wysyłamy bezpłatnie.

„Die IPresse” kosztuje dla prenumeratorów Cesarstwa Rossyjskiego, miesięcznie 
fl. 3.70, kwartalnie fl. 11. półrocznie fi. 22, całorocznie fl. 44.

Administracja dziennika „Die Presse” IX, Berggasse Ni 31, w Wiedniu. 
Prenumerować można za pośrednictwem urzędów pocztowych. 450

XATARY, ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
SUCHOTY* ASTMA

PRĘDKO I BEZ KOSZTÓW SIĘ LECZĄ ZAŻYWAJĄC DWIE 
KAPSUŁKI GU Y O T A.

CAPSULES GUYOT
Kapsułki te dawniej były czarne i nieprzyjemne do potykania, 

obecnie są białe podobne do cukierków.
Na każdej kapsułce odbity jest podpis Guyot,

. Najdelikatniejszy żołądek znosi smołę w Kapsułkach Guyota
zawartą

UWfl GA: Dzieci i oso­
by nie mogące przełykać 
tych kapsułek powinny za­
żywać i

pat!e eegnauld
FIBRYKOWASE

Uważać należy na pod* 
pis trzechkolurowy.

Znajdują się we 
wszystkich aptekach.

19. rue Jacob. FABRYKA I SPRZEDAŻ HURTOWA 19, RUE JACOB W PARYŻU.

! SKLEP
obszerny, z dwoma oknami wystawo- 
wemi, połączony w całość, z pięcioma 
salonami za tymże, w najcelniejszym 
punkcie na Krakowskiem-Przedmiieściu 
do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.— 

| Adresy reflektujący zechcą złożyć 
i w Biurze Ogłoszeń pp. Rajchmana &

Frendlera, Senatorska M 26, pod lit. 
S. 16 100. 407R

li 11.1IIII
palisandrowy ozdobnie inkrustowany 
z blatem marmurowym, kombinowany 
do partji franenzkiej oraz do partji łuzowej, 
fabryki Berlińskiej z całym kompletem 
bil i wszelkiemi innemi przyborami, wszy­
stko prawie nowe, do sprzedania. Wiadomość 
przy ulicy Żabiej 14 8, u stróża Wa- 

i wrzyńca. 467R

lombard
Królewska % 39, 

przyjmować będzie od dziś; oprócz 
kosztowności wszelkie towary, ubra­
nia męzkie, damskie, futra,— mało 
używane, wyroby platerowane i forte- 

Zaliczka od rs. 5. Jest do 
sprzedania zegarek starożytny Bre- 
geta, bije co kwadrans i gra różne 
sztuczki. Cena rs. 3U0. 466R

PORTLAND ANGIELSKIEGO, 
Robinsa & Comp. w Londynie, 

oraz innne marki Cementu angielskiego. 

Cegły i Gliny 
Węgli kowalskich aDplsIick 
Tektury smołowcowej. 
Rur glazurowych i dren.

STANISŁAWA BADMffl, 
przy ulicy Elektoralnej 16 5, 

naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport

DO SKŁADU

OSTRYGI
zNIEUPORT

codziennie świeże

ł Haiila Kii i Beiikatesów
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa Xr 9, 12I I Z powodu wielkiego nagromadzeni K 
towaru, jako to:

Okryć syberynowych. Surdutów, tr 
IHaweloków, Dolmanów, Dolma- $ 
ników krótkich, Żakiecików, Fi- fi 
szutek, Maniylek wełnianych, ko- G 
ronkowych i jedwabnych i innych tym ® 
podobnych ubiorów w znacznym asor- 
tymencie.—Ceny do Świąt zniżone 6? 
zostały o 2O°/0, z czem polecam Sz. g 
Damom Magazyn swój, znany po- jji> 
wszechnie z dobroci materjałów i gu- S 
stu, przy cenach bardzo umiarkowa- fc 
nych.

Uwaga. Szczególnie za- 
lecam Surduty hawelkowe, jako 
obecnie najświeższy wynik mody pa- fe 
ryzkiej. 416R |

HENRYK CAR, 
Miodowa 3.

NA ŚWIĘTA!!! 480|

Warszawska Winiarnia
firmy

M. Parzelski i S-ka 
w Warszawie, ul. Miodowa 1, 

w podwórzu na prawo, 
poleca 

wina wsłacznie naturalne 
pod gwarancją, 

znane już szerszemu kołu Szanownej 
Publiczności ze swej dobroci, zaku­
pywane osobiście wprost od (pro­
ducentów) właścię eli winnic w Kry­
mie, na Kaukazie i Bessarabji. 
Dla Wielebnego Duchowieństwa

WINO IISZALNŁ
Ceny nader umiarkowane.
PP. handlującym odpowiedni rabat.
Na prowincję wysyłka natychmia­

stowa do wszystkich stacyj kolei że­
laznych za zaliczeniem.

Cenniki wysyła franco na żądanie.
' ■ ' - _______ ;

K

Dębowe tale, (leski i klocs, 
bardzo dobry gatunek dla stolarskich wy­
robów. Ktoby życzył zrobić obstalunek w ro­
ku 1888 i 1889 do Warszawy, Skierniewic, 
Łowicza, Kutna i Włocławka, zechce zło­
żyć oferty w kantorze Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. B. D. K., lub też porozu­
mieć się przy ul. Długiej 16 52, mieszkania 
16 1, w Warszawie. 339

Komisja Bndownicza zawiadująca po- 
budowaniem koszar w mieście Ostro­

łęce, ntanji Łoinżjiiskiej, 
podaje niniejszem do wiadomości o licyta­
cji odbyć się mającej w kancelarji tejże ko­
misji, na dostawę 125,000 pudów wa­
pna nie gaszonego.

1) Licytacja będzie głośną i przez opie­
czętowane deklaracjo.

2) Termin licytacji ogłasza się na dzień 
28-y Marca (9-y Kwietnia) 1888 r., o godzi­
nie 12-ej w południe. Po tej godzinie ża 
dne podania o przypuszczenie do licytacji 
głośnej, ani też deklaracje opieczętowane, 
nie będą przyjęte.

3) W deklaracjach opieczętowanych za­
chowanym być winien wzór przez Komisję 
ustanowiony, który się wydaje na żądanie.

4) Bliższe szczegóły są do przejrzenia 
każdodziennie w kancelarji Komisji.

5) Oprócz tego, wszystkim, którzy oświad­
czą chęć przyjęcia na siebie powyżej wy­
mienionej dostawy, warunki dotyczące teg» 
interesu będą rozesłane. 496*

^



WT WJ kuicjku WXltBsAWi.—rmia zo marca 1888 r. *"

Skład Win
Braci Kempner 

w WARSZAWIE, 

ulica Długa Nr 5, 
poleca: 500R

WINA KRYMSKIE, przez 
Mebaille BMGEliŁ’ Urząd Lekarski jako naturalne i 

czyste uznane, począwszy od kop.
Bl P k<IM Ł OHO HM EUB^.WV

30 za butólkę lub rs. 1.35 za garniec i wyżej.—Sprzedaż tychże odbywa się tez 
w Sklepach Stow. „Merkurego” w Warszawie, Stowarz. Spożywcz. w Łodzi, u pp. 
Szumilina w Lublinie, L. Frenkla w Piotrkowie, oraz w Fiiji własnej w Kaliszu. 
Zlecenia z prowincji wykonywamy z pośpiechem i zaliczeniem (Nachname). -±±2Ra

9$ J
LlIttlM I89ł

Skład Materjałów Aptecznych, Przetwo-

i Skład Materjałów Aptecznych 

Ludwika Spiessa i Syna, 
ulica Sfinatorsta Kr 46415. obok łttła pp. Kanoniczej 

ulica Marszałkowska Nr 140, miedzy S«i{totajzla 1 Placem Zielonym, 
mają zaszczyt polecić:

Wodę Kotońską znaną ze swej dobroci od lat 40. 
Perfumy francuzkie na wagę.
Kredę z*miętą do czyszczenia zębów. 
Elixir do płukania ust. 
Ultramarynę do bielizny.
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach.
Glans amerykański do bucików.
Massy woskowe ) W rozmaitych kolorach do zaprawy

" terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie materjafy apteczne i przetwory 

chemiczne do użytku lekarskiego i technicznego. 
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. 84R

rów Chemicznych, Farb i Lakierów, 
Egzystujący pod firmą A. M. SIERZPUTOWSKI. na Krakowskiem-Przedmieściu 

Ńr 17, wprost kościoła po-Karmehckiego,
przeszedł na własność firmy

L. BURSZTYŃSKI & Comp., 
śtóra po zaopatrzeniu takowego we wszystkie świeżo towary wprost z pierwszych źródeł 
sprowadzone, poleca się Szanownej Publicznoscu_ 263K

■

561

1'osady i prace.

Bardzo tanio. Praktykując za granicą, n- 
praszam \VW. PP. chociażby o najmńioj- 
szą robotę meblowo-tapioerska. Jerosolim- 

•ka 80, m. 25. 4692

Kiemiccltie konwersacje udziela za stół. 
Oferty: kantor Kurjera „Ji K.” 4802

Ianio muzyki, patent, konsetwatorjum. 
Złota 9t u gospodarza, 4530

Francuzka bona, lat 20, żąda umieszcze­
nia. Krakowskie-Przedtnieście 7. Kantor 
dąbrowskiej. 4009

Bona francuzka posiadająca świadectwa, 
potrzebna na wieś od 1 Kwietnia, do 5-le- 
tniej dziewczynki. Zgłaszać się można ćo- 

daieunie, ulica świętokrzyska L, m. 6. 49-12

Potrzebną jest na wieś bona francuska, do 
dwojga siedmioletnich dziedi. Wierzbowa 

‘2, mieszkania 15. Od 6 do 7 wieczorem. 4874

Potrzebna do czteroletniego chłopca rodo- 
, wita od lat 14 niemka. Wiadomość: Kro- 
yhinalna 48. Olszewski. 4893

Lotrzebna osoba z irancuzkim, niemie- 
f ckim, muzyką do chłopczyka. Królewska 
oh, mieszkania 8, 4913

Potrzebny jest na wyjazd do lubelskiego 
nauczyciel, do dwóch dorosłych chłopców, 
?l\ający dobrze matematykę, niemiecki, a 

J«żeh można i fmuouzki. Wiadomość: L. Eger. 
ydętojerska .Vi 32. 4934
V indent wyższych kursów filologji, udziela 
Ulekcyj lub koropetycyj. Żurawia M 3, u 
stróża. 4568

ftaiikn i wychowanie,

Biuro Nauczycielskie Jasińskiej, Berga ?ś 6.
Niemka młoda, z muzyką, oraz polka wy­

kształcona z muzyką poszukują posady, 568 
Bona niemka bez polskiego, w średnim wie­

ku, zuajaca wszelkie roboty i krawiecczy- 
gnę. Ulica Złota M 20, in. 1. 4948

Potrzebny jest student <io korepetycji, za 
mieszkania i herbatę. Mokotowska 51, mie- 
ązkania 20.

i fśospodyni praktyczna, przyjemnej po- 
! (jjwierzchowności, znająca się na gospodar- 
I stwie miejskiem i wiejskiem, na kuchni i 
• praniu łacmem, posiada bardzo chlubne świa­

dectwa i zna język niemiecki, pragnie przy­
jąć miejsce od 1-go kwietnia. 'Wiadomość 
u pp, Jamiołkowskich. TIoża 66, 4602
l^ompetentny rządca domu, jest zaraz po- 
Igtrżebny. Marszałkowska 107, w restaura- 
cj i •_________ __________________4940
Maszynista posiadający kilkoletnią pra­

ktykę w kraju i za granicą, poszukuje 
posady do młynów, tartaków itp., na żąda­
nie może przesiać kopję świadectw, włada 
językami, polskim, ruskim i niemieckim. — 
Oferty kantor Kurjera Warsz. pod „Maszy- 
uiśta”.__________ ___________  4553
gBasażystha potrzebna na wyjazd. Wia- 

jgdonaość hotel Briitowski J6 29. 4877

Osoba, umiejąca szyć bieliznę i krawieo- 
czyznę, poszukuje roboty w prywatnych 
j domach. Wspólna 13, m.22. 4884

Fralnla poszukują zaraz prasowaczek u- 
zdolnionych. Ulica Kozia Ń: 1, obok starej 
poezty................................... 4943

potrzebna jest zaraz maszynistka do bie- 
[' i:zny. Elektoralna 41, ni, 5. 4949

Fotraebny uczeń do cukierni. Nowy-świat 
Jfe 4._________________ 4927_____

Panny potrzebne do krawiecczyzny zdatne 
ze dobrem wynagrodzeniem i do nauki. —

Orla 11, mieszkania 42,____________ 4946

Potrzebne eą panny do krawatów, do nau­
kii podręczne. Solna Ni 8, m. 12. 565

Potrzebna sklepowa z kaucją zaraz. Wia­
domość Freta, róg Długiej Al 1, w sklepie 
pieczywa._____________________ 4937

Eanny do dziurek potrzebne są zaraz. Mar­
szałkowska 123, pracownia bielizny. 4933

Panna potrzebna do gorsetów obeznana 
z szyciem na maszynie. Długa, hotel Dre­
zdeński. 4931_____

Potrzebna jest osoba zdatna do szycia sta­
ników. Żurawia 7, m. 1. 4924

obecnie pod firmą

przeniesioną została na ulicę Marszałkowską Jfr 114, 
o czem zawiadamia się Szan. PP. Architektów i Klijentów.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Marca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in mines, przez opieczętowane deklaracje, 

na wykonanie w r. 1888 robót brukarskich 
z dostawą materjałów,

w 4 i 5 oddziale inżynierskim m. Warszawy, od summy rub. 9,369.
Warunki licytacyjne i anszlagi, mogą, być przejrzane w Wydziale Administro- 

cyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji 
wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 374r

JULJAN PENKALA,
Senatorska Mr S, 1-sze piętro. 345

NA KASZEL i KATAR:
Dragees contrę la toux szczególniej pomocne na suchy i _ uporczywy 
kaszel.—Płyn do wąchania usuwający katar w parę godzin.—Ziółka uni­
wersalne bardzo skuteczne przeciwko cierpieniom hemoroidalhym.—Woda chi­
nowa zapobiegająca wypadaniu włosów.—Maść na odmrożenie znana ze swej 

dobroci,
poleca Apteka Dworu J. G. K. RS., dawniej F. SZTEYNBRA, obecnie Apteka 

F. DZIECHCIŃSKIEGO, 
Krakowskie-Przedmteście H r

wprost Resursy Obywatelskiej. 456R

21 Marca we Środę, rozpocznie się i trwać będzie tylko dni 4,

I Wyprzadaż Okryć damskich
W MAGAZYNIE KONFEKCYJ

Egzystująca od lat 35

FABRYKA SZTUKATERJI,
> dawniej 318

Potrzebny uczeń do kantoru, znający ję­
zyk russki, pierwsze 3 miesiące bez pen- 
sji. Oferty kantor Kurjera 100.______4917

Potrzebne są panny zdatne do staników i 
do nauki. Leszno A? 23, Bielińska. 4915

Panna do staników zdolna zaraz potrze­
bna i dziewczyna do sprzątania pokojów.

Marszałkowska 145. m. 35. Biernacka. 4914 
Potrzeba energicznego i czynnego czło­

wieka do magazynu i konfekcji fabrycz­
nej. Oferty z życiorysem i krótkiem stresz­
czeniem świadectw składać w kantorze ni­
niejszego pisma pod lit. A. Z. 4904

Potrzebne są kucharka i niańka. Dzielna 
Jw 43, mieszkania 5. 4923

Panna kompletnie uzdolniona w strojach 
damskich potrzebna zaraz do magazynu 
mód „Bella”, Nowolipki Jiś 4, za dobrom wy­

nagrodzeniem. 4887
poszukuję posady rządcy, kasjera lub ma- 
j gazyuiera człowiek w sile wieku, z dobrej 
rodziny i posiadający najlepsze polecenia. 
Wymagania bardzo skromne. Posadę może 
objąć zaraz lub od 1-go lipca r. b. Również 
może się podjąć uregulowania gospodarstwa, 
zaprowadzenia płodozmianów itp. Zgłosze­
nia proszę adresować M. M. poste-restante 
Wolbrom, powiat Miechowski.________ 4890
Potrzebna kucharka i młodsza z dobremi 

świadectwami. Zgłaszać się do hotelu An­
gielskiego, 1-e piętro, od frontu od god. 9 do 
12 w południe. 4794

Potrzebny rządca domu a kaucją. Oferty 
składać, pod lit. J. J._______4839_____

Potrzebne są panny do bielizny, maszyni­
stki. podręczne i do dziurek. Ulica Ko- 
ścielna 9, m. 1 (zaraz).__________ 4805

Panna służąca, zdolna w kra wiece zyźnie 
damskiej, znająca się na gospodarstwie, 
poszukuje miejsca* Nowy-Świat 36, miesz- 

kania 14.___________________ 4451a_____
Potrzebna niańka niemka na wyjazd do 

dwojga dzieci, znająca się na praniu.— 
Bracka 25, mieszkania 4. 4696

Potrzebne staniczarki na czas długi. Plac 
Aleksandra 12, m. 5. 4764

Potrzebny jest ekonom, kawaler. Pierw­
szeństwo wydalonym z Prus. Adresować: 
droga żelazna Nadwiślańska, stacja Lubomi, 

J. P. we wsi Kratti. 4689
giządoa kawaler, fachowo i teoretycznie 
({obeznany z gospodarstwem rolncm, wieka 
średniego, znajdzie od św. Jana posadę w 
majątku położonym w pobliżu Warszawy, z 
utrzymaniem i pensją 400 rs. rocznie i tan- 
tjemy. Uprasza się o złożenie ofert z dobremi 
kilkuletuiemi świadectwami w kancelarji 
Adwokata przysięgłego 8. Leszczyńskiego, 
Bielańska, hotel Paryaki, do godziny 10-ej 
zrana i od 5-ej po południu. 547
Trzecią część całorocznej pensji wypłacę 
I z góry, za wyrobienie posady. Oferty sub 

„C. F.” w kantorze Kurjera Warsz. 4921

Uzdolniona krojczyni poszukuje miejsca 
starszej panny. Oferty w kantorze Knrje-

ra Warsz. pod literami H. A. 8. 4944
IJrzędnik chce przyjąć obowiązki rządcy 
(Jdomu, potrzebujący raezy zostawić swój 
adres u stróża domu J6 22,ul. Podwale. 4746

Za wyrobienie posady zapłacę umówioną 
sumę. Świadectwo 6 klas. Dyskrekcjo. —

Zgoda 5, mieszkania 2. „Student” od 6 wie­
czorem. 4807

Iaraz potrzebni są czeladnicy i panny do 
zakładu introligatorskiego. Ulica ślizka
18, m. 27. 4916

do In ej upinaczki potrzeba od 1 kwietnia 
£.zn bardzo dobrem wynagrodzeniem, do du­
żej pracowni. Wiadomość Świętokrzyzka 26, 
mieszkania 12.48f>5,

Kupno i sprxctittx.

Adres fabrycznego składu dywanów i cho­
dników Kiltynowiozą ulica Mazowiecka 
__ Ceny najniższe- Wybór wielki. Uj 

a merykan i klacz rażowa do sprzedania 
JjKarmelicka 12, ■. 5 4939



KUBJEB WARSZAWSKI.— Dnia ZV marca 18»8 r. Bn 80

Do sprzedania kołyska i wózek dziecin-
ąy. Aleje Jerozolimskie Jfe 31, m. 6. 4901

Szynki litewskie, wyborowe, 
mieszkania 16, od godz. 9—1.

Umeblowany pokój z opałem, usługę. Ery- 
wańska łft 16, m. 27. 4925

Mebli cztery garnitury, szeslongi, sofy 
otomany. Sprzedam tamo. Ulica Swięto- 
krzyzka 17. 4809 Tgubiona bransoletka srebrna, przedsta- 

£wiająca dwa sznury, śrubę złączone. Zna­
lazca raczy swój adres zostawić w admini­
stracji Kur. pod adresem „Bransoletka.” 4952

Sklep dobrze procentujący dystrybucyjno- 
piśmienno-galanteryjny, do sprzedania 
z powodu otrzymania posady. Hoża M 2, przy 
targu.4675

ęwieży transport szynek wędzonych w pę- 
tJcherzu, boczków, polędwic, głowizny. Wi­
dok 5, mieszkania 1. 4826

Rokoje kawalerskie, na 1-m piętrze, o<ł 
g frontu, z usługę, (mogą być i z meblami), 
od 1 Kwietnia do najęcia. Marszałkowska 114, 
u numerowego Aleksandra. 490

Powozik w dobrym stąnie, na jednego lub 
parę koni do sprzedania. Złota M 22, stróż 
w skażę. 4922

przemysłowiec, posiadający rs. 1,500 do 
| 2,000 może bezpośrednio nabyć fabrykę z 
wyrobioną klijentelą, dającą znaczne zyski i 
pewne utrzymanie. Wiadomość L. Meyer, 
Dyrekcja poczt telegrafów.4898

Od 1-go kwietnia pokój, usługa, samowar. 
Wspólna 13, m. 6. 4881

Sklep do wynajęcia, w bardzo dobrym pun- 
kcie. Nowogrodzka 15. 4793

tf atrapa jesionowa do sprzedania tanio. — 
jPltĘga M 4, m. 8.4876

W crnkaiui kmntru II eatrahiy łi473c (nowy 6). Aobbojcbo IJeasypon Bapmana 7 (19) Mania 1888 ft
KedaŁtcr kraaclaaek OlaKewaki.—Wydawcy Wacław Baysnanowaki i Antoni Piotkiowiea (Adam Pług)*

L okój z przedpokojem, meblami, 12 rs. mie-
r sięcznie. Żurawia 13, m. 12, parter. 567

Poszukuje się wspólnika do interesu do­
brze procentującego, z kapitałem od 2 do

3,000 rs. pod lit. A. 5.4838

Pokój kawalerski, od Wielkiej-Nocy, z ca- 
łodziennem życiem lub bez. Chłodna M 8, 
mieszkania 32. 4787

Sklep spożywczy z mieszkaniem sprzedaje, 
pieczywo opłaca komorne. Ulica Sienna 
M 36. 4929

poszukuję majątku od 15 do 20 włók, nie- 
| daleko kolei, w guberuji Warszawskiej, 
byle z łąką i w kulturze. Oferty ze szcze­
gółowym "opisem kantor Kurjera po lit. 
M. G. 4918

Sery i masło litewskie wyborowe. Warec­
ka 9, m. 16, od godz. 9 do 1. 4287

Meble nowe rozmaite, trwałej roboty, ta- 
nio sprzedaje Maków, Solna 18. 4867

Sarna żywa, łaskawa, jest do sprzedania.
Obejrzeć można Chmielna 68, m. 11. 4928

W dniu 17 marca przybłąkał się wyżeł ka­
sztanowaty, ceter, włos kręcony, odebrać 
go można za zwróceniem kosztów, na ulicy 

Wilczej pod J6 27, u stróża. 4891

Jest do odstąpienia dystrybucja w bardzo 
dobrym punkcie, dobrze procentująca, na 
dogodnych warunkach, z powodu wyjazdu. 

Wiadomość: ulica Miodowa M 14. 4906

fc.ei.le po zwiniętym magazynie: rozmaita 
Iff garnitury, otomany, szeslongi, szafy,kre­
densy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Swiatu, 
dom Schlagera, wejście z Wareckiej M 1, 
stróż wskaże. 4833

Poszukuję 3,400 lub 4,400 rs. pożyczki na 
majątek ziemski, 7 procent i pierwszy nu­
mer hypoteki po Towarzystwie Kredytowem. 

Ogrodowa 15, m. 1, do 11 rano i między go- 
dziną 2 a 3. .4685

Maszyna Whelera Wilsona, pięknie szy- 
jąca, do sprzedania. iJswiętojerska M 20, 
mieszkania 33. 4845

4fill kop. fnnt pudru . z cukru najlepsze- 
I&, 2 g° jak również wszystkie przybory 
do ciast w najlepszych gatunkach po możli­
wie najniższych cenach. Drożdże najlepsze 
od dnia 23 nadchodzić będą codziennie świe­
że, z czem poleca się skład win, herbaty, cu­
kru i towarów kolonjalnych Władysława 
Biernackiego, Nowomiejska róg Podwala, 
obok kościoła po-Paulińskiego w Warsza­
wie. 4616

Eawki szkolne najnowszego systemu i u- 
tensylja u byłego przełożonego szkoły 
prywatnej męzkiej, Grabowskiego. Krakow­

skie-Przedmieście M 17.4779

Welocyped jest do sprzedania za rs. 50.
Wiadomość ulica Pańska M 19, mieszka­

nia M 7. 4926

Keble tanio, garnitur czarny orzechowy, 
szafy, łóżka, biuro, otomana, komoda, 
garnitur gabinetowy. Mokotowska 59, przy 

placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 3652

Aokryć wszelkich na meble wielki wybór! 
B Dywanów, kołder, serwet, chodników. Po­
mimo tak wielkiej zniżki rubla, ceny nie pod­
wyższone, w składzie głównym Giełżyńskie- 
go Piotra. Marszałkowska 137. 479

■Warecka 9, 
4955

ERrządzenie sklepowe do sprzedania bar- 
Udzo tanio, u stróża. Ulicu Świętokrzyzka 
M 16. 4951

Fosiadam kilka wiorst od kolei majątek 
z pokładami torfu, łąkami, poszukuję spól- 
nika do fabryki serów,"dużego chowu trzody 

chlewnej lub jakiej fabryki opalanej torfem. 
Oferty Kurjer „Ziomek”.4894

Do sprzedania szynk z kompletnem urzą­
dzeniem i z patentem, za przystępną ce­
nę z powodu nieporozumień familijnych. — 

Wiadomość róg Brackiej i Jerozolimskiej 
M 16, w k a wi a mi. 4701

Htając stosunki handlowe, poszukuję re- 
Jprezentacji Inb ajentury jakiej fabryki 
lub domu handlowego, w razie potrzeby zło­

żę odpowiednią kaucję. Oferty kantor Kur- 
jera Warsz. pod lit. W. C._________  4734

Sklep z dystrybucją do sprzedania za 450 
rs. Ogrodowa 32. 4910

Maszyna Singera nowo, pięknie szyjąca
fjlz powodu wyjazdu do sprzedania tamo.
Nowy-Świat 4, m. 10. 484.1_____

5 o sprzedania garnitur mebli biały, la­
kierowany ze złoceniem (styl Ludwika 
IV-go). Złota M 9, mieszkania 41, rano od 
10 do 1 i po południu od 6—7.__________ 5

Dla" fabryk szkła. Do odstąpienia agatowy 
druk o ładnych deseniach na tulpy i kule. 

Na żądanie wysyłam próby gratis. Poczta 
Chełm. Ruda-Opalińska. Józef Grttnd. 4961

Garnitur mebli machoniowych wyścieła­
nych tapicerską robotą, do sprzedania za 
bezcen. Wiadomość Twarda 35, m. 2. 4761

Najwyższą nagrodą na wystawie odzna- 
Igczone marynaty ze śledzi, sardynek, mak­
reli, rulad, pasztetu w różnych sosach, oli­
wie, konserw w słojach, wielkim wyborze 
poleca Władysław Wójcicki, Marszałkow- 
ska 144. Kantor II piętro 12.4878

Bobie tanio: garnitur czarny orzechowy 
lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 
tualeta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan­

ki. Marszałkowska M 111, brama, pierwsze 
; iętro, mieszkania 10.____________4515
Mleble bardzo tanio! garnitur salonowy, 

^krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urządzenie jadalni dębowe, otoma- 
ra, biurko, "bibljoteka, garnitur gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tual eta, żardi- 
tierki. Marszałkowska 119, na dole, w dru- 
n;ei bramie, mieszk. M 15. 4495

Pokój frontowy, z oddzielnem wejściem, 
wynajmę. Pożądana cudzoziemka. Piękna 
46, mieszkania 6. 4912

®zafy sklepowe do sprzedania. Trębacka 
y.Vj 9, u krawca Bejnarowicza.  4902 
Fzynki, wędlina litewska. Nowogrodzka 
y.M 31, m, 4, od 9—5.___________ 4785

Tanio sprzedam! tualetę, szafę. Nowolipie 
M 41, stróż wskaże._________ 4885

Tanio sprzedaje starożytne meble, landszaf. 
ty, wiele innych przedmiotów. Róg Brac­
kiej—Jerozolimskiej. Petter.4801

6arnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, 
kredens, stół, krzesła, otomana,sofa. Świę- 
tokrzyzka 39, m. 2. 4905

Sklep dystrybucyjno-spożywczy do sprze­
dania. bardzo tanio, targu dzmnnie rs. 15.

Swiętokrzyzka 16._______________ 4950

Sklep wiktuałów dosjrzedania za przy­
stępną cenę. Nowolipie M 8. 4947

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u
7{. Bohtego, Nowy-Swiat 34. 425

Lodownia spora Kuchty, dla restauracji 
lub handlu, prawie nowa, niedrogo. Wspól­

na J6 42, m. 2. 4860

lokale.
Ro wynajęcia od 1 lipce r. b. lokal fabry- 
tt.czny, mianowicie: 4 duże sale, Spokoje, 
dobre, duże piwnice, góra sucha i widna, 
Wodociąg w podwórzu. Może być dodano 
stajnia i wozownia. Na gruncie jest maszyna 
Surowa do odstąpienia. Wiadomość przy uk 

ówo-Ziełnej M 52, m. M 9, 2-e piętro. 4903

Do wynajęcia dwu pokoje umeblowane,« 
przedpokojem. Jerozolimska 27, mieszka­
nia 16. 4882

F jweny perskie, angielskie i krajowe, dy- 
I. wunikt przed łóżka po 2 rs., serwety, por­
trety, chodniki dywanowe, kokosowe, juto- 
v v od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 
liyrzny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dcin Grosmana. Cenynizkie. 172

Do sprzedania kredensy, szafy, łóżka.— 
Sienna M 80, m. 27.4830

(Świty lombardowe kupuję, pienia dze po- 
||życzam. Nowolipie 8, mieszkania 6, od 
2 do 6-ej. 4840

Kapitały do wypożyczenia na hypoteki i 
weksle. Zielna 41, m. 7.______ ' 4899

EU agle w dobrym stanie za rs. 200. Nowy- 
|W Świat M 8. 4880

korcy owsa zimakrl. zdatnego do 
yUWsiewu z folwarku Grochów M 1A, 
jest do sprzedania na pudy. Bliższa wiado­
mość u W-go Drzażdżyńskiego w składzie 
metali. Orla M 6.__________________ 43081!

1 uteresa Iiamil. I majątk-

Apteka. Dnia 27 marca r. b. we wtorek, 
o godzinie 10 rano sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację w drodze działów apte­

ka SS-rów niegdy Fr. Kuśmierskiego przy 
ulicy Chłodnej M 12. Sprzedaż na miejscu. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,893 
kop. 73. Bliższa wiadomość w aptece lub u 
W-go adwokata Schellera, sprzedaż działo- 
wą popierającego (Tłomackie 5)._____ 529
Do odstąpienia przedsiębiorstwo pokojów 

meblowanych. Włodzimierska 2. 4545

Z powodu wyjazdu do odstąpienia udział 
w korzystnym interesie. Dzienny obrót rs. 
180. Oferty przyjmuje Kurjer M 74. 4832

■fądaną jest .pożyczka 2,500 rubli na 
/pierwszy numer hypoteki majątku ziem­
skiego. Procent 10 i mieszkanie przez lato. 
Chłodna M 35, mieszkania Ml, od 4—6 po 
południu. 4765

Meble bardzo tanio do sprzedania: kreden­
sy dębowe ozdobne, fotel gięty, fotele 
miękkie, łóżeczko żelazne, stół ozdobny z 

marmurem, ramy do luster, konsolki, gzem- 
sy, umywalka żelazna z naczyniami. Mar­
szałkowska 114, front, 1-e piętro, u posługu­
jącego Aleksandra.  557
Karaty lustra sprzedaje w miejscu i na 

prowincję, fabryka zwierciadeł i ram M.
Silberbergn, Rymarska M 8 nowy, gdzie w 
wystawie umieszczono napis „Nnrnty”, 4137 
Najlepsze i najtańsze proszki odwaniają­

ce torfowo „Rąbień”. Sprzedaż hurtowa 
Krakowskie-Przedmieście M 38, detaliczna 
Szeroka Freta M 11. 4043

Dsoba pojedyncza płci żeńskiej, posiadają­
ca rubli osiemset, może za umieszczenie 
tychże do czasu zwrotu całkowitej sumy w 

ratach miesięcznych, otrzymać przy młodem 
małżeństwie pokój na2-em piętrze, z opa­
łem, światłem i obiadami, o kilkanaście kro­
ków od Saskiego ogrodu. Wiadomość po- 
wziąść można Erywańska M 4, mieszka­
nia M 42.______________________ 4731

Potrzebna pożyczka rs. 2,000 na dom w 
Warszawie, Oferty pod lit F.4837

6arni'.ur mebli, łóżka, szafy, biurko, bi­
bljoteka. szeslong, oto mana, kredens, krze­
sła. Szpitalna 5. 4941 
arnitur mebli tanio do sprzedania. Wil­
cza M 6, stróż wskaże.4672

Rubli 3,000 poszukuje się na dom piętrowy 
murowany, dobrze procentujący, w Dąbro­
wie Górniczej. Gwarancja pewna, lub na­

bywcy za 13,000 rs. Wiadomość tamże, po- 
ste-restante Nemo.____________ 4892_____
Sklep wiktuałów do sprzedania. Nowolipie 

M 27._______________________ 4896

Sklep dystrybucyjno-galanteryjny z ob- 
szernem mieszkaniem, komorne tanie, z 
powodu słabości sprzedaie się zaraz za 

przystępną cenę. Chłodna M 5. 4572

tć upuje fortepiany, pianina używane, repe- 
ąrucje, strojenia, odnawianie przyjmuje. —

Mazowiecka 1, m. 15.__________ 4945_____
upuje zużyte srebro i złoto, płacę podług 
kursu. Podwale M 26, złotnik Birkow- 

ski.___________________________3748
gf ozetka.dwa foteliki i krzesełka fantazyj- 
l^ne są do sprzedania po cenie kosztu. Ulica 
Chmielna M 10, u tapicera. 4768

L..oinesienia rozmaite.

Akuszerka Spoczyńska przyjmuje osoby 
spodziewające się słabości za przystępną 
I cenę, stosownie do wymagań, dyskrecja za­

chowana. Ulica Złota M 5. 4379
Akuszerka S. P. zaopatrzona utensyljami 
iągwarantującemi zdrowie położnic, radzi w 
krytycznych okolicznościach, przyjmuje da­
my sekretne na słabość, umieszczenie dzie­
cka. Chmielna M 33, mieszkania 17. 4647

Szafy rozbierane i łóżka orzechowe, u sto-
JMarza, Świętokrzyzka M 31._________4721

Śliwki suszone węgierki, funt od kop. 6 do 
13. Żurawia M 4, stróż wsknże. 4781

puknie wełniane, satynkowe, biała jedwa- 
> bna i inne tanio. Widok M 22, m. 4. 4861

Do sprzedania garnitur kryty francuzki, 
pokryty jutą w dobrym gatunku, za 80 rs.

Otomana pokryta kretonem także gusto­
wnym za rs. 29. Aleje Jerozolimskie M 41, 
mieszkania 12. 4886
Fio siewu; Pszenica Banatka jara, pierw- 
|£szy zbiór z oryginalnego siewu z Banntu 
sprowadzonego, nai.zwyezaj plenna i ważna 
17 rs. za 235 funtów netto. Owies Tryumph, 
trzeci zbiór z oryginalnego siewu,niesłycha­
nie plenny. 4 rs. 140 luutów netto. Gorczy­
ca biała, wyborna pasza dla krów dojnych, 
10 rs. za 210 funtów netto (na mórg 30 fun­
tów'). Dostać można w każdej ilości w Bu­
ku, Powiat Miechowski, poczta Wolbrom. 
Worek i dostawa do kolei rachuje się 70 kop. 
od każdego korca.___________________ 4889
I, la amatorów sztuk pięknych łatwa sposo­

bność nabycia obrazu olejnego, przedsta­
wiający Św. Rodzinę, pędzla włoskiego (sta­
rego) niedrogo. Wiadomość w fabryce ozdób 
kościelnych Sławomira Bogdańskiego. Ele­
ktoralna M 35.____________________ 4932

Do sprzedania maszyna pończosznicza w 
dobrym stnnie, średniej grubości. Wspól- 
na 33, m. 17. __________________ 4907

Bi o sprzedania kufer podróżny i książki 
jarchltokt.oniczne z rycinami, dzieła wy- 
czerpane. Piękna 33. m. 34. 563

F oszukuje się kupna folwarku około 6 do 
| 10 włók w dobrej glebie, w okolicy lesi­
stej w gub. Warszawskiej lub Siedleckiej. 
Krakowskie-Przedmieście M 30, mieszk. 14, 
od 3—5 po południu.___________ 4694_____
Rubli 3,000 potrzebne na b. pewny interes, j 

w zamian doje się zastaw odpowiedni tej 
sumy. Spłata w trzech ratach. Oferty przyj- | 
muj e kiosk, róg ulicy Hożej i Marszałkow­
skiej 559

fiotrzebny zaraz lub od św. Jana lokal na 
F magle, z mnłem mieszkaniem, w ruchliwej 
stronie miasta. Oferty: kiosk, róg Zielnej i 
Chmielnej. 4900_____
Kklep od lipca, najęcie od właściciela do- 
Umu lokalik kawalerski od kwietnia. No- 
wy-świat 25. 4569

Fortepiany używane do sprzedania. Ulica 
Nowy-Świat M 54. Janiszewski.___ 4883

Fortepian wyrestaurowany sprzedaje za 
45 rs. ratami, wynajmuję. — Jerozolim­
ska 25. 4920

Ę- ortepian wiedeński, używany, do sprze- 
dania. Nowy-Świat 12. front, m, 5. 4936

HCeble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
IJgwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
firanki. Róg Chmielnej M 37 i od ulicy Mar­
sza łkowskiej M 108, m. 30. 4775 
Meble garnitur orzechowy, Utrechtem kry­

ty, do sprzedania. Smolna 15, mieszk. 8, 
od go dżiny 1—3. 4938

Keble garnitury, szeslongi, otomany, 
szafy, lustra, I różne inne po niepra- 
kowotiie nizkich cenach. Krakowskie-

I fzedm. 10, m. 4. wpr ost św. Krzyża. 4935

Pokój kawalerski, umeblowany, z usługą, 
do nnjęcia od 1 maja, miesięcznie lub ro- 
cznie. Wiadomość: Królewska 3, m. 16. 4897 

pokoje, tanio, front, parter, samowar, u- 
| sługa. Złota 34, mieszkania 1. 4879

Eo wynajęcia przy ulicy Miodowej M 15, 
6, 4 1 2 pokoje z kuchnią i t d., jedna wo- 
zowuia. _____________ _______ 544

fto wynajęcia od 1 lipca 9 pokojów, przed- 
Upokój, kuchnia, łazienka, 1-sze piętra 
Wilcza 21. Cena 1,300 rs. 4758

Do wynajęcia 6, 3 pokojów, dom po No* 
wo-Zielnej. Zielna 41._____ 3760

Gabinet i salon umeblowane, widne, z u- 
sługą i samowarem, lub też sam gabinet, 
do odnajęcia od Wielkiej-Nocy. Wiadomość: 

u stróża, Zielna 13.____________ 4688
fid kwietnia 2, 1 lub 3 pokoje umeblowa- 
ąjne lub nie, z usługą, samowarem, water- 
klozetem. Próżna 7. " 4612

Sklep wiktuałowy do sprzedania. — Ulica 
Nowolipki M 38. 47073

Willa pod Otwockiem (pierwsza stacja od
Warszawy) 7 włók, 2 lasu, ogród owoco­

wy 7 m órg, do nabycia za 8 tysięcy rs. Wia­
domość Nowogrodzka 25, mieszkania 6, od 
4 do 6-ej.4908

Akuszerka Sobieska przyjmuje panie spo­
dziewające się słabości, ceny nizkie. Be- 
dnarska 17.___________________ 4784_____

F’etografje najtaniej, pięknie wykończone, 
I także pospieszne, we dwie godzin wyko- 
nywa zakład, Chłodna 12._______ 4816
I icytacja. Zawiadamia się, iż w dniu 
L10 (22) marca r. b. t. j. we czwartek o go­
dzinie 11-ej zrana, przy ulicy Wspólnej pod 
M 15, mieszkania M 13, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację pianino ocenione 
na rs. 130 i garnitur mebli pokryty jutą, w 
dobrym stanie, oceniony na rs. 2O.| 4850
RRamka ze świeżym pokarmem, jest do 
fjjumieszczenia, bez długu. Wróbla M 2, u 
stróża._______________________ 4671
Gk£a tka życzy przyjąć dziecię do piersi. 
|" C asna 1, mieszkania 41.______ 564

Mamka bez długu, ze świeżym pokarmem, 
młoda. Brzozowa Jfe 6—8, m. 3, 4888

Mamka ze świeżym pokarmem. Stare-Mia- 
sto M 28, u stróża. 4911

Hr 159 dorożki pojedynki zaginął. Oddać 
Uproszę do remizy Jamiołkowskiego nu 
Przemysłowej.________________ 4953_____
Piekarnia do wynajęcia od 1-go kwietnia.

Elektoralna 25. 4633
|| akuszerki pokój dla osoby spodziewa- 
Ującej się słabości, z umieszczeniem dziecka. 
Elektoralna 7, mieszk. 36.4770


